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• Granicami Polski na zawsze-granicami pokoj w E ·ropie 

Przen1ówienie wicepren11iera tow. łl'ladąslawa Goniulhi • lflie1lawa w99ło• 
1zone w H'albrzqchu na inauguracji Tqqodnia Zieni Odzqshanqch 

uruchomieniem szkół i wyższych uczel· Historii nie tworzą słowa, lecz czyny, I obozów śmierci są dla nich pustym sio• 
ni, odpowiedzieliśmy zdecydowaną wo· nie chęci i zamiary, lecz konkretne fakty. wem. 
lą kroczenia po drodze, wytkniętej Nie tworzą jej jednostki, pojedyńczy lu· I Oni nie wiedzą i nie chcą wiedzieć o 
przez Manifest Lipcowy Polskiego Ko· dzie - lecz jest ona zbiorowym dziełem tym, że ZIEMIA PO_LSKA UŚWIĘCONA . I mitetu Wyzwolenia Narodowego, narodu. Faktów historycznych, stworzo· ZOSTAŁA MĘCZENSTWEM ŚMIERCI · ! I wzmożeniem walki z obcymi agentu- nych walką l pracą narodu polskiego, któ- MILIONÓW LUDZI, · ŻE KAŻDA JEJ 

, rami i gniazdami szpiegowskimi w Pol· ry działając w sojuszu ze Związkiem Ra-. GRUDA PRZESIĄKNIĘTA _JEST KRWIĄ 
' ,. sce, zacfośni.eniem więzów prZi_yjaźni, dzieckim, w imię sprawiedliwości dziejo· I ŁZAMI NARODU POLSKIEGO. 

I 
łączących nas ze Związkiem Radziec- wej p~zywróci! Polsce . ziemi~ ~ad ~drą, Anzlosasów nie wzruszają krew i łzy 
kim i krajami demokracji ludowej. Nysą i Bałtykiem - rue zm1emą zadne I . 

1 
Każda tona wydobytego węgla, każda enuncjacje rewizjonistyczne. NIKT NA Narodu Po Sktego 

· wyprodukowana węglarka, ka.żdy metr ŚWIECIE NIE MOŻE ŁUDZIĆ SIĘ, ŻE Kapitaliści amerykańscy umieją dosko• 
płótna, każdy hektar zasianej ziemi, każdy NARÓ.I) POLSKI ZRZEKNIE SIĘ KIEDY· nale liczyć dolary, miliardy dolarów zaro· 
produkt pracy polskiego robotnika i chło· KOLWIEK SWOJEJ PRAWIECZNEJ, OJ- bionych na wojnie, ale obcą im jest całko· 
pa, zatrudnionego na tych ziemiach, DO· CZYSTEJ ZIEMI. NIE PO TO PRACUJE wicie straszliwa wymowa cyfr, wymowa 
WODZIŁ NASZEGO ZWYCIĘSTWA, I PODNOSI JĄ DO ROZKWITU, ABY takiego faktu: Ila każdych stu obiYwateli 
UMACNIAŁ PODSTAWY TEJ POLSKI, I KTOŚ INNY ZBIERAŁ OWOCE JEGO polskich, 22 zostało uśmierconych w hitle. 
l{TÓRĄ BUDUJEMY. TRUDU. rowskich obozach gestapowskich, lochach, 

Sluiymy sprawie pokoju 
lub padło na polach bitew. Natomiast stra-
ty wojenne Stanów Zjednoczonych wyno· 
szą 2 h.dzi na tysiąc mieszkańców. 

Zapewnienie bezpieczeństwa naszych nie problemu powojennych Niemiec wittże 
granic jest osią r.olityki rządu polskiego. się. wszystkim~. ~ićmi ~ zag~dnieniem yo- ~a naszei krwi robili miliardy dolar6w 
Tym samym służymy najlepiej sprawie koJu w Europ1e_1 bezpieczcnstwa Pols~1: TO NASZA KREW STO:PIŁA SIĘ W 

· . · k . · __ :a E · T d · · Agres,vwne Niemcy sa dla nas czyms m· ICH ZŁOTO, TO WOJNA, W KTÓREJ 
utrw1tlema po -oJU w urop1e. e ązema .·. dl "'~tt1.,:- ·Am k ·, 

le~ą u ~odsta~ w~zyst I~ naszyc SOJU· i~nych narodów. St~owią one dla na..s LUDZI, PRZYNIOSŁA AMERYKAN· 
. . k h :h . lny.m, „JUT. 8 ~ J„.o:w. ery anow c7,y ZGINĘŁO DZLESI1\TKI MILIONÓW 

szow z mnym1 p~nstwam1: Pod tym ką~em specyficzny problem. Niemcy prowadziły SKnI KAPITALISTOM DZISIĄTK1 
Dobiega trzy Iata od chwili, kiedy Za· patrzymy na politykę panst~ zachodmcb, wiele wojen z różnymi państwami, lecz ni- MILIARDÓW DOLARÓW. 

chodni.e Ziemie Polskie po Odrę i Nysę z tego punktu widzenia. ocemamy to wszy· komu na świecie nie wyrządzili tyle Mentalność amerykańskich i angiel 
lu:i:ycką powróciły w granice Państwa Pol- stko, co zachodzi w Niemczech. Rozwiąza- krzywd, co nam, Polakom. . skich kapitalistów upodabnia się coraz bar-
skiego. Spoglądając dzisiaj wstecz na dro- R h k k d dziej do mentalności kapitalistów niemiec· 
gę przez ten czas przebytą, widzimy wspa- BC Ufte rzyw kich. Pr~y1pomina nam się list firmy „Topf 
niałe rezultaty heroicznego wysiłku naro- · s · f · k , f · Przez całe ·wieki, od lat tysiąca, Niemcy wierzchni imię i.:olskiP-.. 1 ynm:·1e" w Er urc1e, tora w o erc1e na 
du polskiego. b 

zagra.biali nasze ziemie, niszczyli palili i Na zachodzie - a zwła„zcza w Sta· udowę komór gazowych i krematoriów w 
Starliśmy z tych ziem pokost niemczyz• rabowali nasz kraj, mordowali nasz naród. u~ch Zjedno.:zouych i Wielkiej Bryta- Oświęcimiu pisała, co następuje: 

ny, wydobyliśmy je z upadku gospodar- Rachunku krzywd. wyrządzonych nam uii, ludzie nie rozumieją i nie są w sta- „Nasze przedsiębiorstwo dostarczyło 
czego, spowodowanego wojną i ucieczką przez Niemców, nic nie potrafi wyrównać. nie pojąć gehenny narodu polskie· już 4 piece kremaioryjne do Dachau, 5 
Niemców, zespoliliśmy je gospodarczo, po· w ostatniej wojnie Niemcy pragnęły zła· go w okresie okupacji. Anglicy do innych oboz5w. Zawsze wywiązy-
lityczuie, kulturalnie i administracyjnie z mać, zwyciężyć i podporządkować sobie i Amerykanie nie widzieli wielkich ob- waliśmy się z powierzonych obstalun-
pozostałymi ziemiami polskimi w zwartą różne narody. Chciały zdobyć panowanie sza.rów kapusty, pod uprawę których ków znakomicie i nigdy nie było powo-
całość pa.ństwową. nad światem. W stosunku do narodu pol· użyty został sztuczny nawóz, sporzą- du do reklamacji. Załączamy plan ofe-

Krok za krokiem, dzień pe dniu posuwa· skiego postawily sobie cel inny - zamie- dzony z kości ludzkich. Oświęcim, Maj- rowanych pieców i pozwalamy sobie 
liśmy się naprzód, mozolnym wysiłkiem rzały zniszczyć do cna, zetrzeć z po· danek, Treblinka i setki innych nazw zwrócić uwagę na naszą praktyczną 

::;.:t::-.~~.\:;:r,;;~;:::,::;::; ~ JUŻ w naiblii:szych dniach J U • i J~:::;:_:;; h=~r.J~.;„,~ ·~;!:;j;~. 
~:;~za::;:r i::g;:::~~ch ~~sa~?.1~~~~~= ~!· • rozpoczynamy druk • ~~;! fz~ri!~~~i~r::u:::~~c~:y:n::~:~s:;i~= 
t:~a1:twi:ciere;~:~~w~:1~~~;~s::~i:!l~ I'; wspomnień ·gen. Mieczysława Moc z ar a il1~r:i;;u:~~~~;:~t~i:;:z:~f:·1:~::._~:i!~: 
nim granicom, bądź też godząc w ich ca· • @ sokosc zyskow, Jakie mogą zgarnąc. 
łość w sposób pośredni przez organizowa- !f{i'\ , M li Problem nitimiecki załamuje się u nas 

~;r(~ri~!~!~:j~a::i~?z~r:~~!jzie~~~;~~~~ i!~! pt .. ,,.w walce 0 11·epodleglą~~ !li ~~o~;~:;c:,iei!1t~~~ej::!~~w~zf;iajó':ą kJf~ 
kratycznej propagandy, obliczonej na spa· ""' g; Polaków symbolem Niemiec. 
raliźowanie sił narodu, na poderwa.nie je- FD 'ff Nie stawiamy tej sprawy na płaszczyź· 
go zaufani.a do władzy ludowej, na obez• w· w; nie nie.uawiści, nie nałamy żądzą zemsty. 

władnienic mas ludowych w momenM.e, ;;;. Brwaadw .l L "" z1·em1· K1·e1eck1·e• @ Nienawiść i mściwość jest nam obca., nam 
kiedy historia. wymagała od nich najwicrk· 6 .J e .J i.. " n idzie o najżywotnieiszą sprawę - o bez· 
szcj aktywności, największego wysiłku i H k .. b „ • ·j:; pieczeństwo naszego kraju, naszego naro-
poświęccnia. ,, . W a CJI OJOWeJ : du, nasz.vch granic, o biologiczne istnienie 

Propagandz, ta nie przyniosła reakcji. ~M@ef.fa\tUtoWE\rf.~:s:·it@fmMb;·f'.ffPim~%#Wf:d&N6f:HB'.l\\:M]%'H?::@J%ffKiiKi::hfoE& ••:·i?~f'HCi'L\;,'~·5•''.'illft'&@ufi:.! narodu P({,5afs~~0~iąg na tl~r. 3-ciej) 
polskiej i międzynarodowej spodzie-
wanych owoców. Na przykładzie na• 
szych trzechletnich osiągnięć w całej 
Polsce a w szczególności na.jej Ziemiach 
Zachodnich, udowodniono iuezbicie, że 
naród nie poszedł za reakcjł!J nie uległ 
jej propagandzie, nic dał się zastraszyć 
L1111Jerialistom. 

Na rewizjonistycz11e zakusy, na a.nty· 
polską, agresywną kampa.nię różnych 
kontynuatorów hitleryzmu, na zbrodni
czą antynarodową działalność reakcji 
polskiej w kraju i zagranicą odpowie· 
dzieliśmy masową a.kt!ją osiedleńczą na 
Ziemiach Odzyskanych, odbudową i u
ru1.:homieniem fabryk, kopalń i war
sztatów, transportu i komunikacji, 
ur„awą ]lól i Hkwidac,ją odłogów, }Jracą 
w biurach i urzeda.ch i laboratoriach. 

• 
Się O~n az Marsha 

le dokum nty k~nferencji pan merykańsk·ei w Bogocie 
spłonęły w czasie walk ulicznych 

NOWY JORK Obsł . wł. Z kół półoficjal

nych podają, że w dniu wczorajszym udało 
się nawiązać kontakt z min. Marshallem, któ
ry ukrył się w pobliżu Bogoty przed powstań-
cami. ... ... 

NOWY JORK, PAP. - według doniesień 

korespondentów zagranicznych z Bo.goty, w 
czasie -0statn.ich rozruchów w stolicv Kolumbii 

l 

uległy zniszczeniu wszystkie protokóły konfe
rencji panamerykańskiej. 

NOWY JORK, PAP. - Szef delegacji chiń
skiej na konferencję panamerykańską w Bo
gocie Mermandez otrzymał od swego rządu 
·polecenie, aby zaproponował Santiago (Chile) 
lub pobliską miejscowość Vina del Mar, ja
ko miejsca, w których konferencja, przerwana 
wskutek rewolv.M'.i •v Kolumbii. mortłaby k-0n-

tynuować swe obrady. 
NOWY JORK. Jak donoszą z Kolumbii 

w clniu wczorajszym w stolicy kraju Bogocie 
- trwały dalsze walki. 

Rozgłośnie rządowe w dalszym ciągu są 
jeszcze nieczynne i wiadomości napływające 

z Kolumbii są nad wyraz skąpe. Jedynym 
źródłem informacji jest taina radiostacfa. dzia 
łafaca.- na .orowincji, 
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Służyć Polsce - znaczy kochać Po skę 
W sali ob;"ad PrezycJjum Rady Ministrów od-, p •' a • p d t RP I damentem jedności całego narodu, któremu to-

by/o się dn. 10 bm. inauguracyjne posiedzenie rzemow1en1e rezy en a warzyszy bujne, wielobarwne życie ide<:>we. 
Naczelnej Ra~y dla Spraw Młodzieży i Kul· · Powołanie do życ~a Naczelnej. Ra<ly dla S?~~w 
tury Fizyczne]. Młcdz1ezy iest me-zwykle waznym czynmkiem 

Na części oficjalnej obrad obecni byli: PRE- Wychowanie młodzieży polskiej w służbie I szego życia społecznego główne źródła wy-zy· organizacyjnym .. ~łat~ia_iący~ d ur~eczywis~ie· 
ZYDENT R. P. BOLESŁAW BIERUT, PRE- Polsce - to właśnie wychowanie jej w duchu s.k.u mas ludowych, likwidując obszarnictwo, me_ hasła iednosci_ ca ej m ~ ;ie:ą ~o ~ ~j: 
MIE~ JÓZEF CYRANKIEWICZ, MARSZAŁEK tych zasad. Jakkolwiek są to zadania ujęte naj prze;nowadzając unarodowienie głównych ga· ~uz to __ samo nadaje dział'.11nosci Na€ze neJ a 
POL;:,Kl ŻYMlERSKI, WJCEPREMlERZY GO· bardziej ogólnie - ich sluszno-ść, ich twórczy, lęzi przemyislu, transportu, banków i wymia· YZ :"~Jątkowe znaczerne. 1 wagę. . . mł 
MUŁKA - WJESŁA W I KORZYCKI ORAZ postępowy i moralny charakter nie może b-u· ny, podejmując w .coraz szerszym zasięgu go- . d . J~ no~z~na ~d~o:o 1 0~~<im.zacy)n~, to-
CZŁONKOWIE RZĄDU R. P. dzić żadnych wą~liwości. spod:rnkę planową. Dzięki tym wielkim refor· z_iez. po s a z 0 . ę zie 50· ieh.w naro z., e en 

P ł · · t 1 f d w1elk1 autory;tet ideowy, wvc owawczy i rno-osiedzenie zagaił przewodniczący Naczel- Oczywiśc·le wewnętrzna struktura społeczna mom spo ecxnym wzmeswne zos a Y un ame~ 1 kt" r · · ·.k t łt , ć miotle 
nej R d Ml d · · OB STEFAN IGNAR · · · · · · · ty po<l przebudowę us·troi·u spoleczne90 Polski ra ny, ory pozwo 1 Je] ;;z a 0 " a . a Y o z1ezy · ' za- za<lnego narodu me jest dz1s Jednolita. Stary . , . , . . ,.. . , charakterv na dzielnych i ofiarnych bojowni-
pewniajqc Rząd, że Naczelna Rada dla Spraw ustrój społeczny, oparty na wyzysku czlowie- ':' duc?u spraw~edhwosc1, wo1nos<:i ,czlow1e ... a ków o nową Polskę i o Jej przyszłość, budu
M/odz.ieży pracować będzie nad wychowaniem ka przez człowieka rozbij.al narody wewn„trz- i pokoju. Zadaniem mlodego pokolen,a 1est za- . h t P 1 k . d . .

1 • ' '' k , · · b d , · 1 jącyc ę nową o s ę zarowno w co z1enne . młodego pokolenia Polski Ludowej w codzien- nie stwarza! podział &połeczeństwa na prze· onczerue te) prze u owy us.roju spa ecznego t ł . . k . 1 ch eh 
nef ofiatnej pracy nad odbudową kraju. ci~stawne 6 obie warstwy i czynił nieuniknio- pdełne zje1notcz~nie narndk~· oż1wienie jego_ je- ~~~;s~a~h.pracy Ja' 1 we w asny serca 
WITAJĄC PIERWSZE POSIEDZENIE RADY ną walkę wzajemną jednych warstw przeciw- yną wo ą wo:czą w 1erun u uczyniema z 

PREZYDENT R. P. BOLESŁAW BIERUT PO· ko drugim. Z zasady wyzysku człowieka przez Ojczyzny na~eJ. ostoi_ ~ostęp~ twó_rczeg~, wal- Naczelna Rad:i Mrodzie'iy dokonala na· 
WIEDZIAŁ: człowieka wyrosły następnie dążenia imperia· n~ści, spraw1edl1wośc1 J przy1azne1 wspołprac.y stępnie wyboru Prezydium Rady w naslępu-

„Obywatele! Witając Ukonsty<t.uowanie się listyczne, podł!ój i grabież: słabszych maro- międzynarodowej. , . jqcym składzie: OB. IGNAR ZMW „W/-
Naczelnej Rady dla Spraw Młodzieży, pragnął- dów przez sUniejsze. W ten sposób została roz Jednym z warunków wlascnvego wychowa- CI"), TOW. ZARZYCKI (ZWM), poseł MO-
bym podkreślić w kilku -.;łowach znaczenie, ja- bita i podzielona ludzkość dzisiejsza, a jak nia milionowych szeregów młodych budowni- TYKA (OM TUR), TOW. ZAJĄCZKOWSKI 
kie chcietibyśmy nadać działalności tej insiy- wielkie szkody i zni~zczenia ro-z,bide to przy· czych nowej Polski jest urzeczywistnienie jed- (KCZZ), OB. TARASIUK (ZSCh), PŁK. BRA· 
tucji, występującej populannie pod piękną na- no.si narodom, wiemy to z ponurego doświad- naści całej polskiej mlodŻie:iy. Tylko z jedno- NIEWSKI (SŁUZBA POLSCE) i INŻ. KU-
zwą „Służba Polsce". c.zenia 06Lalniej wojny. ści czerpie naród silę wielką, niezmierzoną. CHAR - DYREKTOR GŁÓWNEGO URZĘ-

Chodzi tu o sprawę najważniejszą - o wy· 
chowanie nowego człowieka, który kształto
wać będzie najbliższą przyszłość nowej Polski. 

My, ludzie starsi czyniliśmy wszystko, co 
leżało w naszych &iłach, aby wyrwać naród 
111asz z niedoli, której tragicznym epilogiem 
stał się najazd i okupacja hitlerowska. Zdawa· 
liśmy sobie spra~ę, że przyczyną tych nie· 
szczęść był dawny ustrój wyzysku, który w 
Polsce łączył się ści5le z formami grabieży 
po.lekiego ludu przez obcy kapitał, sprzymie
rzo!ll.y, z będącymi na jego usługach rodz.imymi 
kapitalistami i obsz.arnikami. Walczyliśmy 
więc o nowy ustrój społeczny. 

Z chwilą, gdy naród zrtucił z siebie jarzmo 
niewoli - wraz z mozolną odbudową kraju ze 
zniszczeń wojenn~h, kładzione były jedno
cze'Śnie fundamenty pod budowę nowej Polski, 
opartej o nowe formy ustroju społecz.nego -
ustroju Dem0<kracji Ludowej. Nasz pierw$Zy 
3·letni plClll odbudowy jest równocześnie pla
nem wzmacniania fundamentów nowego demo
kratycznego us tra ju społecznego. 

Na tych trwałych ł potężnych fundamentach 
młode, dorasiające dziś pokolenie wmiesie 
wspaniały gmach oowej Polski-.silnej, szczę
śliwej i sprawiedliwej dla wszystkich swych 
obywa~eli. Chod7.i więc o sprawę wychowania 
budowniczych nowej Polski, której gmach Q
prze się na fundamentach nowego, sprawiedli
wego ustroju. 

Jest to .6prawa najważniejsza, bowiem taka 
będzie nowa Polska, jaidmi okażą się jej bi,!· 
budown.lczowie. Aby okazać się godną swych 
wielkićh '-2iatlań, · ja.kie 6tawia przed nią novia 
epoka odrodzenia in.arodowego, młodzież po.J-
6ka musi SCIJI!la przeobrazić się społecznie, 
umysłowo, p.sych~cznie i moralillie. Po
może jeij w tym niewątpliwie orgalflizacja ,,Służ 
by Polsce". Powołaniem bowiem tej organiza 
cji jest przede wszystkim ułatwienie młod'Zie· 
ży waxlllllków pracy społecznej i nauki, pod· 
iooszenie jej rozwoju umy;;łowego i jej spraw
ności fi.zyczm.ej . 

Najbardziej istotnym warunkiem wychowa
nia społecznego ·młodzieży i przygotowania 
jej do wielkiej roli budowniczych nowego u-
6troju Po.Iski Ludowej - je5't kształtowanie w 
niej od najmlodszych lat idei słu:iby Polsce. 
Cóż to znaczy - służba PolS<:e? -

Jest to przede wszystkim najgłębsze po
czucie spójni ze swym narodem, z jego lo
sami, jego strukturą wewnętrzną, z jego do
robkiem materialnym i duchowym, z jego si
łą twórczą. Jest to gotowość oddania wszy
stkich swych sil i uzdolnień, aby powięk
szyć bogactwa ogólnonarodowe i energię 
twórczą Polski. Jest to najgłębsze um.ilowa· 
nie swego kraju ojczystego i gorące prag· 
nienie wzbogacenia włMnym czynem jego 
piękna, jego zasobów, jego znaczenia w ogól 
nym twórczym wysiłku ludzkim, jest to 
wreszcie poczucie wla1Snej odpowiedz.ialności 
za bieg, za charakter społeczny i kierunek 
dziejów ogólnonarodowych. 

I cóż Hussein Husslija - pojedna· 
wcze powiedział Chodża Nasre::lin. -=
Myśmy się nieźle urządzili w tej wieży, 
a ty wyżej, jak to przystoi twoim latom 
l rozumowi. Ile tu kurzu! Zaraz zJmiotę. 
Chodża Nasredin zeszedł na dół, przy 

niósł dzban z wodą, miotłą czysto za· 
miótł kamienną podłogę, posłał kołdry, 
położył poduszki, potym jeszcze raz ze
szedł na dół, przyniósł placki, miód, chał 
wę, orzeszki i uczciwie ·wszystko ooclz1e 
llł na/ połowę. 

- Nie umrzesz z ołodu. Hussein Hus-

Demokracja ludowa w Polsce tisu!llęla z na· Jedność młodzieży zaś jest niewątpliwie lun- DU KULTURY FIZYCZNE.!. 
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uduiemy wspólny do 
Milion . złotych skladaia scheiblerowcy 

na budow«1 domu zjednoc:zonyc:h partii robotniczych 
Wspólne posiedzenie KC PPR l CKW PPS 

i podjęte na nim uchwały w sprawie obcho
du tegorocznego święta pierwszomajowego i 
akcji zbiórkowej na rz.ecz budowy domu dla 
władz naczelnych przyszłej zjednoczonej par
tii robotniczej znalazły entuzjastyczny od
dźwfęk w masach robotniczych Łodzi, które 
przystępują do realizacji owych historycznych 
uchwał. W dniu wczorajszym w Domu Kul-

tury im. Waryńskiego przy ul. Przędzalnianej skiego, który wezwał 13-tysięczną załogę 
odbyło się wspólne zebranie aktywu PPR i scheiblerowską do wzmożonej aktywności po
PPS PZPB Nr 1, na którym uchwały te zre- litycznej, która spowoduje, że czerwona Łódi 
ferował w imieniu WK PPS - tow. Krupa- przodować będzie całemu krajowi w wyko· 
Skibiński, a z ramienia KŁ PPR - I sekre- I nywaniu doniosłych uchwał, prowadzących 
tarz Komitetu tow. Loga-Sowiński. Sala była do jedności organicznej polskiego ruchu ro
przepełniona po brzegi, a zebrani z entuzjaz- botniczego. 
mem witali wywody mówców. Szczególnie Po referatach rozwinęła się interesująca dy 
gorąco zebrani przyjęli apel tow. Logi-Sowiń- skusja, w której zabraro głos siedmiu mów

------------------------..-------=~------ ców - peperowców i pepesowców. Wszyscy 

AdministratorUSA w Londynie 
ma czuwać nad wyda tkam i rządu bryty iskiego 

LONDYN, (PAP). - W tutejszych kołach ta w stosunku do wydatków dolarowych z 
finansowych twierdzą, iż Stany Zjedno· rezerw brytyjskiej \Vspólnoty narodów. 
czone zażądały od Wielkiej Brytanii prze· Według niepotwierdzonych informacji, 
kazania nowemu administrątorowi planu kontrola USA nad wydatkami dolarowymi 
Marshalla, Paulowi· Hoffmanowi, kontroli bloku szterlingowego objąć ma również 

Wielką Brytanię. Jeśliby tak było w isto
nad wszystkimi wydatkami dolarowymi cie, to Stany Zjednoczone uzyskałyby kon· 
bloku szterlingowego. trolę nad jedną trzecią importu brytyjskie

Waszyngton miał nawet zagrozić wstrzy- go, poważną częścią angielskiego handlu 
maniero dostaw w ramach planu Mar:;hal· światowego oraz decydujący wpływ na 
la dopóki Hoffman nie otrzyma prawa ve- produkcję przemysłową Wielkiej Brytanii. 

~---------

Konfiskata majątków Niemców praskich 
PRAGA (PAP>. - Centralna Rada Naro· 

dowa m. Pragi zakończyła prace związane 
z konfiskatą majątków 20 tysięcy Niem
ców praskich. 

Domy czynszowe, wille oraz inne nieru· 
chomości stanowiące własność osób naro· 

dowości niemieckiej, przejdą częsc10wo na 
własność miasta, a częściowo oddane zosta
ną do użytku istytucjom publicznym. 
Jednocześnie Rada przeprowadza skru

pulatną rewizję uchwał, na mocy których 
zdrajcom narodu i kolaboracjonistom zo· 
stał nielegalnie zwrócony majątek. 

Zatrudnimy . INŻYNIEROW 
mającego doświadczenie w produkcji octu spirytusowego i musztardy, 
mającego doświadczenie w produkcji namiastek kawy i innych opartych 

na skrobii. 

Zgłoszenia: Wydział Produkcji ,,Społem", Warszawa, ul. Kazimierzow-
ska 51, tel 413 - 93. 2341 k 

• 
79 ny dzisiejszymi przeżyciami starzec po· 

łożył się spać, powierzając swoje dal· 
sze losy Allachowi. 

dyskutanci wyrazili swoją szczerą radość z 
powodu mającej nastąpić likwidacji rozłamu 
w polskim ruchu robotniczym i powstania 
zjednoc:ionej partii robotniczej. Mówcy pod
kreślili konieczność usuwania elementów pra
wicowch z szeregów robotniczy'ch jeszcze 
przed powstaniem zjednoczonej partii. 
· Burzliwymi oklaskami zebrani przyjęli zło- • 
żony przez sekretarza Komitetu Dzielnico
we~o PPR tow. Kaczmarka wniosek, w mytl 
którego załoga PZPB Nr 1 deklaruje sum'} 
mlliona złotych na rzecz budowy doinu zjed: 
noczonej partii w Warszawie. 

W uchwalonej jednogłośnie rezolucji aktyw 
PPR i PPS PZPB Nr 1 wyraził swoją goto
wość do wzmożonej pracy dla doprowadze-
nia do scalenia ruchu robotniczego jak rów
nież do obchodu tegorocznego święta 1-i;o 
Maja pod znakiem jedności organicznej. 

Zebranie zakończono odśpiewaniem „Mię- ł 
dzynarodówki„, „Czerwonego Sztandaru" I 
spontanicznymi okrzykami na cześć zjedno
czenia polskiego ruchu robotniczego. 

I ll'l lil:.t,1i:1,u 1,1a1n1111nm111r.111mmr.tl1ibU ll!IMl!: l''U l!bl ,1:.l,ll: I H~!l 11l •ll \l l.il ,, I il 

'" auguracia Tygodnia 
Zfem Zachodnich 

WAŁBRZYCH PAP. Wielką mani-
festacją miłości i przywiązalilia do prasta
rych ziem piastowskich, pod hasłem „Zie
mie Zachodnie - to siła i dobrobyt Pol

ski", zainaugurowany został w dniu 11 bm. 
,,Tydzień Ziem Zactodnich" w Wałbrzy- ' 
chu. 

Na uroczystości przybył witany owacyj
nie minister ziem odzyskar1ych wicepre
mier tow. Gomułka·Wiesław. 

Przed dostojnym gościem i przedstawi
cielami władz przedefilowały okołp 20-ty
sięczne szeregi wałbrzy~kiego świata pra
cy. Imponującą defiladę rozpoczął pochód 
młodzieży szkolnei z pocztami sztandaro· 
wymi ZWM, OM TUR, „Wici" i ZHP na 
czele. W jednych szeregach kroczyli obok 
siebie, dla zamanifestowania jedności 
ZWM-owcy i OM TUR-owcy. 

Do zebranych tłumów wygłosił przemó
wienie minister Ziem Odzyskanych tow. 
Gomułka·Wiesław. Przemówienie to dru
kujemy w dzisiejszym numerze. 

W tymże czasie sprawca wszystkkh 
jego nieszczęść ·chodża Nasredin sie· 
dział w dolnym pokoju przed oknem i 
obserwując zapadający półmrok rozmy· 
ślał o swoim dziwnym, burzliwym życiu, 
o ukochanej, która była tu ob.ok, ale je
szcze o niczym nie wiedziała. Przez 

lija - powiedział. Potrafimy zdobyć okno powiało chłodem . Nad mia- Aresztowania V.etnamc?yków 
pożywienie. Oto masz kalian, a oto tu· stem splatały się podobne do srebrnych we Francii 
taj kładę tytoń. nici dźwięczne i smętne głosy muezi- PARYŻ, (PAP). - Władze bezpieczeń· 

Gdy Chodża Nasredin doprowadził nów; na ciemnym niebie ukazały ·ę stwa aresztowały w dniu 7 bm. 85 Viet-
mały pokoik do takiego stanu, ·że wyglą gwiazdy; lśniły, płonęły i migotały czy- namczyków, zatrudnion:ych we Francji i 
dał niemal tak samo, jak dolny - w~r- stym, ch,łodnvm, dalekim blaskiem. By- osadziły ich w obozie koncentracyjnytmt"'' 

ł . ·"'ci A S ł k , Bias. Aresztowani vietnamczycy · pro es 0 . szedł i zamknął drzwi na zamek. a tam gwraz a sz - zua a, tora ozna wali przeciwko prowadzeniu wojny w In-
Starzec pozostał sam. Długo siedział cza zasłonę dziewczy~ dwie · gwiaz- dochinach. · · 

zupełnie zdezorientowany. Długo myś- dy Al-Szaratan, które c;.naczajit rogi; ty! 
lał, m~dyto. wał, kombinował, ale nie 'ko fatalnej gwlazdy Al'11b, która ozna·j Tr.-:1ta-Una 
mógł nic zrozumieć. Kołdry były mięk: cza żądło, nie było na~ękitnej wyso- l~V ~ 

~;:' ia~~~!~~ ~y;~~i~9tr~~f ~n~. a;~~~óo~ kości„.. .:ONIEC ~ l!W!tt#Z:C..T.T!r.;&Jit„t>'i'*5 •v' ••• 
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na zawsze granicami pok i Europie 
ołforiczenle przen1ówienla wicepren1iera tow. lłlladu!lilawa Gon1ulhi ·ll'ie.rlawa 
UJę,qlo.1zon~go w H'albrzqc:hu na lnauqurac:ji Tqqodnia Z.lent Odzqshanqch 

ROZUMUJEMY przy tym KATEGORIA
MI HISTORII, OPIERAMY SIĘ NA DO· 
śWiADCZENIACH STULECI, NIC NIE 
POTRAFI WYRWAC Z NASZEJ śWIA
DOMOSCI OGROMU ZBRODNI HITLE
ROWSKICH DOKONANYCH NA NA
SZYM NARODZIE. 

Denazyfikacia llier.iiec - kwest ą życ;a 
dła Folaków, dla wszysrk!ch narodów 

Euro,y 
Jeżeli domaga.my się denazyfikacji Nie

;wiec i unieszkodliwienia wszystkich zbrod
niarzy hitlerowskich, to nie dla zemsty, nie 
z nienawiści do Niemiec, lecz dlatego, że 
p;rJlgniemy zaliezpieczyć na„ód polski i in· · 
~U! na.rody przed piecami krematoryjnym.i, 

rzed puszczeniem z dymem milionów 
tnt ludzkich, przed gr<ną nowej wojny. 
Nie oszukają nas żadne słowa i żadne 

argumenty anglo-amerykańskiej propa· 
gandy o konieczności odbudowy Niemiec 

iekomo w imię odbudowy Europ'y, o „do
b.rodziejstwach" płynących z planu Mar· 
$alla, którym objęta zcstaJa również za
chodnia część Niemiec. 

tJlt osa«a~ą nas sfO\'ła 
Duszy narodu polskiego nie odurzą żad

ne kadzidia watykańskiego uznania dla 
póJityki Stanów Zjednoczonych„ gdyż każ· 

• 
Poiak może najleyiej ocenić tę polity· 

„ na przykładzie niemieckim. 
1\Iy wierzymy tylko faktom, a fakty mó

wią, że w amerykańsko·angielskiej strefie 
okupacyjnej Niemiec wybitni esesmani, 
Ntlerowcy i zbrodniarze wojenni zajmują 
~aczelne stanowiska w administracji, w 

· koncernach, w przedsiębiorstwach, samo· 
~ądach, szk'Ołach itp. 
Amerykański trybunał wojskowy w No

:r~~erdze uwa.Jnia od winy Alfreda Krup
pa, jednego z hitlerow;;kich organizatorów 
wojny, rekina ciężkiego przemysłu nie
mieckie70, a równocześnie ten sam trybu-
11ał staje na stanowisku, że 

ROZSTRZELIWANIE ZAKŁADNI· 
KóW - MASOWO PRAKTYKOWANE 
PRZEZ NIEMCÓW W CZASIE OSTAT
NIEJ WOJNY - SAMO PRZEZ SIĘ 
NIE ,JEST AKTEM BEZPRAWNYM. 

Angielskie władze okupacyjne odmówiły 9n1 wyda.ni.a hitlerowskiego zbrodniarza 
..... opfa, który znajdował się na liście 11rze
stęnców wojen11ycl1, a po wojnie został wy
-;nnięty na stanowisko prentlera rządu sas
kiego. W zachodniej części Niemiec wczo
rajsi hitlerowcy roz\\ijają l'OZwydrzoną 
antypolską provagandę rewizjonistyczną. 
Za zgoda władz olrupa.cyjnych powstają 
tam różne organizacje w rodzaju „'l'owa
rzystwa obywateli miasta Gdańska". „Zrze
~zenia. właścicieli przedsiębiorstw znajdu
jl?,cyeh się na terytorium Polski" itp., 
które prowadzą propagandę, '"'YDtler.wną 
w całość naszych gm.nic. 

Hitler zginął - hitrerowc1 pozostaH 
Setki i tysiące innych faktów dowodzi, 

że chociaż Ititler zginął, lecz hitlerowcy po
zostali. W Niemczech zachodnicb, pod róż
nymi szyldami żyje nadal gad hitlerowski 
otoczony czułą opieką anglo-amerykańskich 
wladz olrupacyjuych, Ten fakt określa zde-
cydowanie linie polityczną rządu polskiego. 

Głównym warunkiem pokoju w Europie 
jest opa.rcie Niemiec na prawdziwie demo
lJfiitycznych p-0dstawach. Niemcy reaJrnyj
ne stanowić będą zawsze groźbę dla bez. 
piecmfIBtwa narodu i pa.ństwa polskiego, 
.iak też dla pokoJawego współżycia i rozwo
ju innych narodów europejskich. 

Warunek pokoju 
Na. kształtowanie się oblicza polityczne

go powojennych' Niemioo wywierają wplyw 
~ztery państwa _; Wielka Brytania, Stany 
Zjednoczone, Związek Radziecki i Francja. 
Od polityki tych państw zależy, "1,y Niemcy 
staną się demokratyczne, czy· też znów pój
dą nazistowskim szlakiem. Dziś ;już jest o
~rywis~-m dla każdego, że TYLKO ZWIĄ.
ZEK RADZIECKI SPRZYJA ODBlIDO
WIE NIElUIEC, JAKO PAięSTWA DEMO
KJ.tATYCZNEGO, NATOMIAST POZO· 
S'fAŁE TRZY P .AięSTWA ZMIERZAJĄ no ODBUDOWY NIEMIEC REAKCYJ
'YCH. 
n~wśredi)io po . mkqńczeniu ~ojnY, te 

cztery paiistwa zawarły między sobą sze- sprawy nientleckie, a zwłaszcza przygoto· 
reg porozumień i zobowiązały się wspólnie wać układ pokojowy dla Niemiec. 
do prowadzenia jednolitej i uzgodnionej po- Porozumienia te zmierzały do zapewnie
lityki w stosu~u do Niemiec. Na podstawie nia trwałego pokoju i bezpieczeństwa naro
jednego z tych porozumień utwol"'T,ona zo- dom Europy, do demilitaryzacji, denazifi
stala w Berlinie Sojusznicza Rada Kontroli kacji i zdemokratyzowania Niemiec, do }>rze 
która miała zapewnić zgodne dzia.łanie tych ciwdziałania możliwościom odbudowy a.gre
pań'ltw "" sprawach wojskowych, politycz- sywnego państwa niemieckiego . 
nych, ekonomicznych i in.nych kwestiach Patrząc dzisiaj im praktykę minionego 
wspólnych dla całych Niemiec. Na podsta- okresu, widzimy że te dobre i słuszne poro· 
wie PQroz:unienia poczdamskiego z-0stała zumienia, oraz układ~· stają się co raz wy. 
utworzona Rada lUini'ltrów Spraw Zagra-1 raźniej martwą literą. są coraz hurdzi!"j bez
ni<>.znycb, która • w składzie przedstawicieli ceremonialnie nal'llszane .i łamane przez 
tych czterech państ-w - miała uregulować państwa zachodnie. 

. Pa -stwa zachodnie lamlat 
uchwały Konferencji Poczdamskiej 
Nie baczą.c na pudpisane prrez siebie zo· 

l1awią.zania Wielka Brytania i Stany Zjed
noczone już w roku 1916 zawarły między 
sobą separatystyczne porozumienie i omija 
jąc Radę Ifontroli, scaliły swoje strefy oku 
pacyjne tworząc t. zw. BIZONIĘ. 
Był to pierwszy wyraźny dowód, że pań

stwa te zrywają z zasadą jednolitej 110lityki 
w ~tosunkn do Nielniec, i idą po drodze 
stworLenia oddzielnego państw'.\ zachodnio
niemiecłdego. Za i~'DI pierwszym krokiem 
nastąpiły dalsze. Anglia, Ameryka, a także 
Franc.ja, µomijając Związek R.ad.7..iecki wkro 
źczyly na rlro11;ę 01•ga11izowania separatys
tycznych konferencji pośnięconych 1.--we-

stiom niemieckim, niwecz.1c w ten sposób 
rolę i znaczenie Rady Kontroli oraz podwa
żając instytucję Rady l\linistrów Spraw Za· 
granicznych. I 

Po naradzie anglo • amerykańskiej odby· 
tej w styczniu br. we Frankfurcie nad J\le. 
nem, na które.i faktycznie POWOLANO 
RZĄD NIEMIECKI DLA BIZONII, po lon· 
dyńskiej konferencji anglo-amerykańsko
francuskiej, odbytej w lutym br. po włącze 
niu Bizonii do t. zw. planu :r.1arshalla, 
stało się jasne dla każdego, że Stany Zjed
noczone, Wielka Brytania i Francja igno
rują już zupełnie otwarcie umowy i zobo1'"ią 
zania. dotyczące Niemiec, kt-Ore przyję!I 
i podpisali w l 9t5 roku. 

g sasi odbudowują 
imperialistyczne Niemcy 

Jaki jest sens, jakie są cele tej separaty
stycznej polityki nądów angielsldego i ame 
rykańskiego, m którymi wlecze się również 
n,ąd francuski? Cele te można już dzisiaj 
zobaczyć gołym okiem. 
Amerykańsko-angielska reakcja impe· 

rialistyczna uważa, że popełniła błąd, wy
rażając zgodę bezpośrednio po zakończeniu 
wojny na demokratyzację i demilitaryza
cję Niemiec, Przekreśliła ona całkowicie po 
litykę okresu rooseveltowskiego. Z cało· 
kształtu obecnej polityki Stanów Zjedno· 
czonych i Wielkiej Brytanii wynika, że 
państwom tym odpowiadają tylko reak· 
cyjne Niemcy. Doszły one do wniosku, że 
nie leży w ich interesach demilitaryzacja 
i d.emokratyzacja Niemiec, że cele ich poli· 
tyki wymagają odbudowy militarno·eko 
nomicznego potencja.lu Niemiec i oparcia 
ich na elementach wsteczny<'.b, przesiąk· 
nietych duchem hitleryzmu. 
Ponieważ czterostronne umowy i poro

zumienia sojusznicze nie zezwalają na od
budowę takich Niemiec, ZWIĄZEK RA· 
DZIECKI DOMAGAŁ I DOMAGA SIĘ 
STALE USZANOWANIA I WYPEŁNIE· 
NIA WSPOLNIE PRZYJĘTYCH ZOBO
WIĄZAŃ. 
Państwa zachodnie, mając na względzie 

swoje cele, sprzeczne z duchem i literą 
tych zobowiązań, sprzeczne też z pokojo
wym rozwojem narodów europejskich zde-

cydowały się na ich złamanie w tej czę· 
ści, która im nic dogadza. Ła~anie umów 
i zobowiązań należy do typowych metod 
hitlerowskiej polityki. Hitler złamaJ 67 
umów i traktatów międzynarodowych, za· 
nim sam został złamany. Siła była jedynym 
prawem hitleryzmu. Bezpośrednio przed 
napa.dem na Polskę, bo w dniu 22 sierpnia 
1939 roku Hitler pouczał swoich podwład· 
nych tymi słowami: 

„Już ja dam propagandowe przyczy· 
ny rozpoczęcia wojny. Zwycięzcy nikt 
nie będzie później pytał, czy mówiliśmy 
prawdę, czy nie. \V rozpoczęciu i pro· 
wadzeniu wojny nie prawo jest decydu· 
dujące, lecz zwycięstwo. Nie zna.jcie li
tości, bądźcie br\ltalni, silniejszy ma „ ,,, 
raCJę .. 
Reakcyjna propaganda, „uzasadnia" ró· 

wnież przed całym światem przyczyny ła
mania i umów i zobowiązań podpisanych 
przez Stany Zjednoczone, Wielką Brytanię 
i Francję. Uzasadnia je kłamliwie i fałszy· 
wie tak samo, jak propaganda hitlerowska 
uzasadniała postępowanie Hłtlera. 
Amerykańscy miliarderzy uważając, że 

,,prawo' do łamania umów, daje im siła 
dolara, że dźv1iękiem złota zagłuszyć moż
na każdą prawdę,rr,ylą się głęboko. Narody 
świata potrafią już dzisiaj odróżnić praw· 
dę od kłamstwa, a sile prawdy nie svrosta 
żadna przemoc. 

Zagłębie Ruhry - kuźnią wzajemną 
imperializmu 

Rządy zachodnie, łamiąc umowy i zobo· 
wiązania poszły po drodze podziału Niemiec 
i organizowania zachodnia-niemieckiego 
państwa, pozostającego pod kontrolą Sta
nów Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii. 
Zachodnio-niemicckie państwo potrzebne 
jest kapitałowi monopolistycznemu tych 
krajów. Zachodnia część Niemiec wyodręb
niona w wasalne państwo niemieckie stai
nowić ma część składową antyradzieckiego 
i antydemokratycznego bloku zachodniego, 
służyć ma za na.rzędzie wojenno-imperiali· 
stycznej polityki, prowadzonej przez wpły· 
wowe koła :mgło-amerykańskie. 

Dla tej przyczyny imperialiści anglo
amerykańscy nie chcą rozbroienia Nie· 
miec i zlikwidowania ich potencjału wo-

jenno-przemyslowego, nie chcą się zgodzić 
na objęcie całych Niemiec czterostronną, a 
więc i radziecką kontrolą. Zachodnie pań· 
stwo jest im potrzebne dla zachowania 
kuźni wojennej w ::agłębiu Ruhry. 

Włączając tę kuźnię do planu Ma.r· 
shalła Stany Zjednoczone pragną pod· 
nieść potencjał wojenno·przem,,ysłowy 
Nieiniec, a nie dopomóc Europie v - od
budowie. Ruhra w rękach monopoli 
amerykańskich i niemieckkh kapitali· 
stów, to pięść pancerna, wisząca nad 
Europą, pięść wygrażają-:11 wszystkim 
narodom, które nie chcą sprzedać swo
iej suwerenności i swych praw demo· 
kratycznych za dolarową miskę wcze• 
wicy. 

Niemcy pod ielone, Niemcy bez kon
troli 4 mocarstw-to groźba dla pokoju 

Podział Niemiec prowadzi do włączenia Wiedzą o tym dosk-0nale twórcy Bizonii, 
ich do zachodniei części, do tzw. „unii za-@Je o to właśnie im chodzi. Tylko politycz
chodniej", rozbija Europę na dwie prze- nie naiwnym ludziom może się wydać, ze 
ciwst::i.wne części, zmierza do powaśnienia podzielone Niemcy są mniej groźne, aniżeli 
narodów europejskich, stwarza niegasnące jednolite. Niemcy jednolite - Niemcy w 
zarzewie konfliktów i ·:wojen- yśl - uchwał poczdamskich - to Niamc:v 

zdemilitaryzowane, pozbawione baz prze
mysłowo-wojennych, tępiące hitleryzm, 
krocz'ące po· drodze demokratyzacji. 

Niemcy podzielone na wschodnie i za• 
chodnie - to niczym nie ograniczona ·.-via• 
dza amerykańskiego kapitału monopohsty· 
cznego w zachodniej części Niemiec, to ho· 
dowanie bakcyla nowej agresji niemiec• 
kiej, to groźba dla naszych miast i wsi, dla 
bezpieczeństwa wielu narodów, to groźba 
d.la. demokracii europe.iskicj. Oto dlaczego 
jesteśmy za Niemcami jednolitymi, za c~n
tralnym demokratycznym rządem me• 
mieckim, kontrolowanym przez cztery 
mocarstwa. Oto dlaczego zwalczamy an· 
glo·arner)·kaitsko-iranzuską politykę w 
Niemczech a popieramy politykę Związku 
Radzieckiego. 3 

Rośnie front pokoiu 
wychodzi na Jaw słabość 

podtag2czy woieonrch 
Mimo zaehmurzenia horyzontu międzye 

narodowego, łamania umów · i zobowiązań, 
mimo uprawiania przez róźne kola impe• 
rialistyczne polityki szantażu, groźby i wy· 
muszenia, mimo rozhuśtane.i do najwyż· 
s:i:ych granic wo.iny nerwów - PODŻE· 
GACZE WOJENNI SĄ ZBYT SŁABI, ABY 
MOGl.,I SIĘ WAŻYC NA ZERWANIE PO· 
KOJU. Wsz~1stkie narody świata, wszyscy 
ludzie pracy przeciwstawiają się wojnie, 
nic chcą wojny. W oparciu o potężną twier· 
dzę pokoju, jaką stanowi Związek Radziec· 
ki nieustannie rosną siły światowego 
frontu t>Okoju. w szeregach którego stoi 
również zwarcie ca.ły naród polski. Rosną 
siły demokratyczne we wszystkich krajach 
kapitalistycznych. 

Pod sztandarem światowego pokoju 
zgromadziły się fa).~ potężne siły ludowe, 
że możemy patrzeć •v przyszlość ze spoko· 
iem, z pełną wiarą w zwycięstwo sił poko· 
jowych, demokratycznych nad imperiali• 
styczną, awanturniczą reakcją światową. 
Rząd polski, tak w polityce zewnętrznej, 

jak i wewnętrznej będzie i na przyszłość 
kroczył tą samą drogą co dotychczas. Ta 
wypróbowana już w trzyletnim doświad· 
czeniu droga okazała się słuszną i jed:vną 
dla narodu polskiego, jak głównym celem 
naszej zewnętrznej polityki jest utrwale· 
nie pokoju i wzmocnienie bezpieczeństwa 
naszych granic zachodnich, tak naczelne 
miejsce w naszej polityce wewnętrznej 
zajmufe s11ra.wa realizacji trzyletniego pla· 
nu ·gospadarczego. Pokój, bezpieczeńshvo 
i podniesienie stopy życiowej mas pracują· 
cych oio przewodnia linia polityczna dzia· 
lalności rządu. 

Z~rn~u'emv folslu; s·lną, 
bogatą i szczęśliwą 

Podniesienie ekonomiki nMzego kraju 
na wyższy poziom wymaga olbrzymich na
kładów inwestycyjl.lych. Uchwalony przez 
Sejm państwowy plan inwesty<:yjny na 
rok bieżący przewiduje nakłady w wyso· 
kości przeszło 193 miliardy złotych, z cze· 
go na Ziemiach Odzyskanych zosta.nie za
inwestowane 65 miliardów złotych. Sumy 
te dąją nam obraz wysiłku, jaki musi z 
siebie wydobyć narój polski dla realizacji 
drugiego roku planu gospodarczego. 

Ten wysiłek musi wydoLyć z siebie ro· 
botnik, chłop i pracownik umysłowy. Do 
realizacji planu musi się przyczynić rze· 
mieśln'k, kuniec i cały sektor inicjatywy 
prywatnej. Wydatkowane sumy na inwc· 
stycje stwarzają nowe dobro, z którego 
korzysta ca.ły naród, wracają więc z po· 
wrotem do narodu. 
Postawiliśmy sobie za zadanie zbudowa· 

nie Polski silnej, bogatci i sz;:zęśliwej. Za· 
danie to wykonujemy. Wykonuje je z po· 
święceniem i ofiarnością klasa robotnicza, 
która prag-nąc pomnożyć swoje siły, posta
nowiła zlikl'lidować ·podział polityczny w 
swoich szeregach, wykonują je masy lu
dowe w mieście i na wsi, które wspólnie z 
robotnikami zjednoczyły się we froncie de· 
mokratycznym, obejmującym cały naród. 
WYSIŁKIEM I OFIARNOSCIĄ MILIO· . 

NOWYCH MAS LUDU PRACUJĄCEGO, 
NIEUGIĘTĄ WOLĄ CAŁEGO NARODU 
POLSKĘ ' TAKĄ ZBUDUJEMY. 

NIECH ŻYJE I ROZKWITA WOLNA I 
NIEPODLEGŁA POLSKA LUDOWA W 
GRANICACH PO OD}lĘ. NYSE ŁUŻYC· 
KA I BAŁTYK. 
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Fr·ankl·1··n D. ela. no R~*'se 11 ~~„0!.!!~!'!!n.~.r:.·1~„r!~!.~. 
. , ~ .... wiańskie pleśni ludowe. 12,50 ,,Kiedy 1 Jak ·w • ' • • powiększać gniazdo pszczele" - pogadanka. 
roc~nlCA sm, 1erc1 13.00 ,,Na swojską nutę". 13.20 Przerwa. 14.00 

~ Muzyka popularna. 14.30 Piosenki dla dziect. 

T rzy lata temu, 12 kwietnia 1945 r„ zakoń- ce z faszyzmem, jako rękojmię wspólneg Pokojową politykę Roosevelta usiluje Tru- 14.40 Pogadanka sportowa. 14,50 (Ł) Recital 
czył życie Franklin Delano Roosevelt. z·wycięsłwa a zarazem jako rękojmię trwałe- man i jego klika przekreślić, wysuwając swo- pianisty C<Zeskiego Ilji Hurnika. 15.10 (Ł) ,,Ty 

Smierć Roosevelta nastąpiła w przede dniu g0 i sprawiedliwego pokoju. je imperialistyczne, awanturnicze plany pod- dz'.eń Ziem Zachodnich" - pogadanka J. Du· 
zwycięskiego zak011cz!'nia wojny przeciwko Jakże daleko odbiegły dziś Stany Zjedno- boju świata, podporządkowania sobie państw bie.la, v-ministra Ziem Odzyskanych, Prezesa 
faszyzmowi i imperializmowi niemieckiemu. czone od polityki człowieka, którego naród słabszych, za cenę problematycznej „porno- Zarz.' Głównego PZZ. 15.20 (Ł) Płyta. 15.23 

{Ł) Wiadomo~ci lokalne, 15.28 (Ł) Rozmaite· Wojny, która oswobodziła Europę i:pod pana- amerykański darzył trwałym, nieprzemiJaJą- cy" w odbudowie. Ale w Ameryce coraz ży-
ści. 16.00 Dziennik. 16.20 (Ł) ,,Zagadki mu· wania produktu gnicia kapitalizmu w jego cym zaufaniem i którego nazwał swoim Wiel- ~viej dochodzą do głosu ci, którym drogie są zyczne". 16_40 ',.Niezwyciężona jedenastka" _ 

najbardziej odrażającej, bestialskiej, hiilerow- kim Prezydentem. idee Roosevelta, ci, którzy chcą bronić trwa- słucbowisktt dla młodzieży. 17.00 Koncert mu~ 
• ska-faszysto.wskiej postaci. Wojny, która oca- Starzy, zaciekli wrogowie Roosevelta - lego zwycięstwa nad faszyzmem, rooseveltow- e:yki kameralnej. 17,30 Przegląd tygodnia, 

ma Cj'Wilizację przed barbarzyństwem, przy- adwokaci i pełnomocnicy najbardziej reak- skiej '"'ielkiej spuścizny. 17.45 RUL - „Jak iest zbudowany ·atom" -
niosła prawdziwą wolność-i prawdziwą niepo- cyjnego i wojowniczego odłamu amerykań- Sprzymierzeńcami ich są masy ludowe kra- wykład dr. J. Rayskiego. 18.00 Koncert ro:i:
dleglość wielu narodom europejskim, a przede skiej oligarchii finansowo-przemysłowej rzą- jów zachodniej Europy, są państwa deinokra- rywkowy. 18.45 .,Zaklęty dwór". 19,00 Mus„ 
wszystkim słowirui.skim ! nieodwracalnie d7.ą dziś faktycznie Stanami Zjednoczonymi. c.ii ludowej, państwa słowiańskie ze Związ- sorgski - ,,Borys Godunow" (płyty). 19.45 
zmieniła układ i;ił w skali światowej na ko- Rooseveltowską politykę nieuszczuplania de- kiem Radzieckim na czele. Muzyka lekka. 2o.oo Diiennik. 20.50 „Umowa 

k · m -ratycznv. eh zdobv„zy mas pracuJ· ącY. eh ... Siły pokoJ·u są mocnie3'sze niż siły wojny. Jarosławiecka" - odczyt. 2!.00 VI audycja rz~rść postępu i demo racji. I ·"· Polskiego Wydawnictwa Muzycznego. 21.35 
Roosevelt należy do najwybitniejszych po- usiłuJe wyprzeć Tr:unan 1 jego klika poprzez Siły pokoju zwyciężają w walc~ 0 ~o~ój. ~V „Aleksander Ostrowski - wielki dramaturg 

t . hi t .i k • k' . R. . . . ustawy a_ nt_yrobotnicze, anty.ludowe.. Amecy.- wałce o o?r.on.ę zd.obyczy, do osią_ gru.ęcia kto-. rosyi"ski". 21.5o Muzyka taneczna. 22.35 Mu.-s aci s on amery ans -ieJ. ozme mozna · . ł wi lk ka dławi się w sprzecznościach świata kapi- rych w auzeJ mierze przyczyni :ię e 1 zyka popu}arna. 22.45 (Ł) Koncert żyozen. 
mierzyć znaczenie i rolę tej postaci. Niewąt- talistycznego, dławi ją 'Widmo narastającego I ameryka1\ski mą.ż stanu - Franklm Dela.no 22.58 (Ł) Omówienie programu lokalnego na 
pliwie jednak najdonioślejsią i najowocniP..i- kryzysu i bezrobocie. Roosevelt. . jutro. 23.00 Ostatnie wiadomości. ~zą gtroną działa:lności Roosevelta jako ·pali- ____________________ """"' ________________________ ...,. 

"„lnuestuc je UJoluJąceqo lntperlalizftlu" .._. __________________________________________________ .............. ._„ _______________ _ 
tyka l · męża stanu był jego wklad w dzieło 
zwycięstwa nad faszyzmem, hitleryzmem i 
imperializmem niemieckim. Roosevelt nie 
był ani komunistą, ani socjaliśtą. Roosevelt 
był postępowym demokratą amerykańskim. 
Ale Roosevelt nawiązywał ~ swej działal

ności do najlepszych tradycji demokracji 
amerykańskiej, do tradycji Tomasza Jeffer
M>na i Abrahama Lincolna. 

ylwetki faworytów~ mącicieli l a.11 Street 
franco - krwawy rzeźnik i Czang- ai zek, chc1wy 1aiłzy das]l!łlł 

„Plan Marshalla" - ·według góm<>lot· Franco do gro.na uczestników „planu" 6tanowi 4 Kongr~ amerykański uchwalił w tych dniacli 
nych zapewni eń jego ideologów i obrońców nie tylko podeptanie istniejących iobowiiąu.ń ł „wielkodu6-wą" pomoc w wysokości 463 milio 

Roosevelt rozumiał, że aby nie sprzenlewie i umów międzynarodowy<:.h, lecz jest ponadto nów dolarów. ma być <:-udownym iMtrumentem, 6łużącym rzyć się tym tradycjom trzeba zagrodzić dro- zuchwałym wyzwaniem, .rzµconym w twarz ca Złożyło 6ię tak d7..iwnie, że właśnie tego 
gę faszyzmowi na wewnątrz i na zewnątrz, po p-ierweze - do odbudowy k jów euro- lej uczciwej opinii ś:"i~.towej. . . . druia, gdy znany reakcjonista - sen. Vanden• 
trzeba rozgromić faszyzm militarnie, poll- pejskich, zniszczonye.h przez wojnę, i po Prawda, ;po~ nac1~k1em ill'.oco ostroz.ru~J· berg z patosem uzasadniał w 6-e.Ilacie ko.nie-

drugie _ dv utwierdzenia i ubezpieczenia szych sfer of1qalnych USA, h1storyczmy wmo· . . d . 1 . eh" . f eh 
tycznie i ekonomicznie, trzeba wyrwar, z ko- sek Izby Reprezentantów został wycofany. Nie Qn~.c ~- zie eru~ pomocy ms-kiemu "~ r~ 
rzeniami jego pozostałości. Roosevelt rozu- d€mokracji na inaszym Kontynencie. zapominajmy jednak, że za tym wnioskiem o· r~w1 • • .u'."azaly ~ 1~ w Now~ Jorku ipa~ięt.n.i· 
miał, że nie można tego dokonać bez zjedno- Uchwalenie przez amerykańską Izb~ Repre- powiedziała się więks'lość · _ trzy '(;Zwarte kl ruezyiącego 1uz gen. St1Jlwella, b. głown<>· 
czenia wszystkich demokratycznych sił świa- zenta:itów ~n~os.k_u, . z~~ecajądgo włączerua·l~ członków lziby, i ie 1en - zbyt :po<:hopny - dowodzącego sił zbrojnych USA na Dalekim 
ta bez współpracy i współdziałania z podsta- . fr~.nk 16lo·wsk1eJ HJszparu'. :do „plan.~ M<USh. WTniosek odbija przecie.Z pmwdz/we tendencje Wschodzie. I oto gen. Stillwell, 1friepodejna.ny 

' • • • 
1 la , rozproszyło co do Jslolnych Jego celow amerykańskich imperialistów podżegaczy chyba o „komunizm", określa chińskiego be-

wo':"ą. siłą obozu demokratycznego p~tęz~ym resztki iluzji, jeśli ktokolwiek w ogf>le jeszcze 'WQj-ennych. . . . . nlaminka reakcji amerykańskiej, jako „chcJ-' 
SOCJa~istycznym mocarstwem - Z~iązkiem je posiadał. Bo p.rzecieri Hisz.pania nie j€-St by- Mają on: zre5ztą i m~ych .iesz:ze fawory· wego władzy despotę", z.aś jego ministrów Ja• 
Radzleckim. Dlatego Roosevelt głosił prak- najmniej. krajem, _zni~_z<:2°~~ • p.rzez ~~jnę, tów,_ :na ~toryc~ pragnęll~y IIczyc w swych ko „skorumpowany rząd jednoparty)·ny popie--
tycznie, realizował zasadę jedności wielkich przec1wme - kap1tali5CI h1s~panscy zrobrll na zam.1erzemach i kalkulaqa<:1h agresywnych. • , , . ' · 
mocarstw, zasadę jedności i porozumienia swej „neu.trailno·ści" dobre interesy, - a zapro ł Pierwszym z ~ych faworytów jest chiński dy· rany. P~~ez gestapo i częsć brytyjskiej Secret 
wszystkich narodów, uczestniczących w wal- 1>zen'le ikrwawego TZeźni.ka hisz.pań.ski~o, ge.n. kta:t<0r - Czang·Kai-Szek, któremu wła5.nie Service • 
1111111111111111ttmrn1ri111111111111111lfJllll111ulll1111111R11111111 11n1111n11111t1111111n1tt1111rmtt1111n1111111111n111111111m111tt111u11Htlllllllltllll!lm1111 1 11 111 1111Hm111 1111111: 1 11 11 : r.1m1m1111111111111u1a111111111u111~nmn11111 1rui1111111111111~111nu111111m111111n1111;m11u11111111imn1111111u111u1111 1~111111111m 11 111 1 !11111 1111 tliiłl!1m1n ~Je ·to, co pisze Sti-li!well, odm.o6i się do lat 

Załoga ,,~ebsza" wvb.iera n 
Odazial 11-wi P.Zf.Z.P.P. N 1 ma godnych zaufania kanclvdatów 

się. „Będą z '(:hłopaka luqz,i.e" - mówl z bly· 
skiem :i:adow~len.ia w oczach 6ekret,a.r:i: koła, 
tow. Afrdrżej.ak. - Przyda się w Ra.dzie. 

Tow. Krqżlews](a Zofia (PIPS) jest urz~i
c:zką w biurie pen;o.nalny~, ,ale eprawy robot· 
nicze o-bchodzą ją nieJlllliej, -niż ka.idą inn4 ko· 
bie1ę w fabryce. 

Tow. Zwolińska Karoll..na p.racow.ała kfotlyś 
jako rękawiczarka. Od 194.5-go rok'll zatrudnia 
na jest u „Kebsza" w wykończalni. Prze5zła 
wszystkie -Oddziały i dziś 11pełnia fun:kcję $kła· 
daczk.i. Taka na pewno będ7ie zawsz.e wiedzia 
la, komu dzieje się krzywda. I oo gdzieś nie 
jest w porządku. 

dawni-ejs.zych, -mógbby więc ktoś powl:edzWć, 
że d'liś :zapewni) je6t niooo inaczej. Posłuch.aj· 
my tedy, co podaje niepodejrzana· równi& o 
„komunizm" brytyjska agencja Reutera 111a lf..e· 
mat obeaiych stosunków parlamentamycli w 
,państwie Czang-Kai-Szeka. 

Gdy zeibrało się w tych dniach chiński~ 
zgrom~d:zen_te naro<lowe w stolicy Czang~Kai· 
Szeka, stwie.rdzono, że prze.szlo 100 pc11łów 
majduje się w więzieniach, za:i dn..11ych 100 po 
słów zbojkotowało posiedzenie na znak soli· 
d-aira:oki z uwięzionymi. D?.ie$i ęo<:iu pos!ów 
i&posród przybyłych il'l-a posde<l:renie opuścilo 
d€-m-0ns-traocyjnie 6alę obrad. 

Marcjanna Potocka Karoliina ZwoJ.ińska 

Tow. Blaszc::zyk Wafonlyna - jset je<J.ną 
z 111ajlepszych sr.iwaa:~k. \.V,prawdzi-e 111ie 'UZY6· 
kala dotychczas pierwsze.go miejsca, ale to 
chyiba dla-tego, .-że che-a robić n ie ty.Jiko duż<>, 
ale i dobrze. A tacy ludzi-e będą u „Kebsz-a"· 
bardzo potrzebni. P.Zj.Z.P.P. Nr. 1 'Z-Os1tały za· 
rządzeniem CZPWI. wyznaczone na zakłady 
wzorowe. Załog-a „Keqsza" c}N}e ,być najlepszą 

Z'Dfia Kręź/ewska 

Oto wzór „prnwdziwej demokracji" w 
cian.g-il<.ai..-.;zek.owskim wydaniu!.„ Na u:trzy ~ 
manre ,przy władzy (wociąż kurczącej się, zres:z: 
tą) tego „bohatera nan~dowego " wydaje srę 
ze ~arbu us~ setki m.i_Eonów i miliardy do· 
~arow:„ . ?~obliwych, . za:ste, faworytów maj~ 
łmpenahsc1 ameryk~.uscy: Franco, T~ldaris, 
C:zang-Kai-S7ek. Mainym panom potrnebni eą 

Walentyna Blaszczyk łokaje, młużnym i IJXl>Słusznym lokajom trzeba 
dobrz.e „iac.ić. Czy .jednak te właWe inwe· 
6tycje" ikapitału amerykańskiego okażą ·~ię -
irentown.e, co do tego żywimy ba.rdzo :poważna 
wątpliwości. 

w calym ikombinacie li dlatego musi 11-0bie wy· 
br.ać Radę, ikt6ra z oddani•em i zapałem pra
cowałaby dla dobra całeij zalcgi i fabryki. 

em-em. 

Nareszcie będą mieli swoją włas11q Radę 
Zakładową. Do'tychczasowa Rada całego kombi 
nątu Rie mogła :należycie 1$.pełniać swych za· 
ctań . 'Zwłaszcza, że„. co tu o·wijać w baweł.nę. 
Niby było w Radzie 9 o66b, ale wlaiściwie to 
pracowały ity1ko 3. Pr.zewodni.c:z.ący tow. Goss 
Stani8Jaw, tow. Leśniewicz Leokadia i low. To
maszewski Stanisław. 

Bole.slarw Dudziński. 
----------------;::---------------------------------------------------------------------............. ~~;.::,:,:-

Młodzież o • • c1.g lrw wy Szc.zuple to ·grono może się <p0chwa:lić po· 
wa:iinymi wynikami. Najwainiejszym z n ich 
jes.t njew.ą.tpliwie urządzenie iłobk-a, z które· 
go zupełnie słusznie są naprawdę dumni. O
gród, Btołów.ka i inne dro.bne, ·ale istotne, 
ważne w codziennY'm życiu o-siąg.n i ęcia ustę
pująca Rada, .a właściwie wyżej wspomruiani 
trzej jej członkowi.a mogą zapisać illa swe do· 
brn. Kiedy tow. Go'56 z-0s·tał służbowo p.rzenie· 
siony do in;nych zakładów, stanowisko pr:ze· 
wo.dniczącego objął ki-er. tech. Wujek Franci
sz.ek. O jego <lzi-ałalności w Radz.ie nie można, 
niestety, powiedzieć nic pochlebnego. Kiedy 
wres-zcie został zwolniony z zajmowanego sta 
nowisl<a, przewodniczącą Rady została tow. 
Leśniewiicz Leokadia. Zabrała się energiczniie 
do pracy i udało jej stę wyrównać wiele za· 
:niedbań .i;wego poprzednika. 

narada wojewódzka przodowników młodzieży 
- „Wit~";Y Pierws:ą. Wojewódzką_ Naradę I z Aleksandrowa, Irenę Dróżdż z Tom:i-szowa I tetach Związków Zawodowych t w zakładach 

'Fr~odowml~ow !'1ło~zie~owego ~yśc1gu Pra- Maz.,.~ Łodzi; . Maria~nę Jus:ic~ak, Wiesławę pracy, przewodniczący młod2'iieżowych Komi
cy - taki napis w1dmał wczoraJ w sali Za- Brzezmską., Jozefę ReJnert, Janinę Borowik i tetów winni wejść w skład Komitetów Ogól-
rządu :r~ódzkiegÓ ZWM przy Placu Z1'.rycię- I\:ornelię Muselak. nych. 
stwa 13. Referat gospodarcz-0 - polityczny wygłosił 

W obradach wzięło udział ok. 500 przodo- tow. Anialkiewicz. Następni e tow. MlchaUde
wników młodzieżowych z Łodzi, wojewódz- wicz mó>Yił o sprawach organizacy jnych mlo
twa łódzkiego, a ponadto na konferencję przy- dzieżowego wyścigu pracy. 

„Po ożYwionej dyskusji zebrani powzięli ·~a
byli delegaci młodz1eż-0·wych przodowników stępującą uchwałę: 
pracy z Ziem Odzyskanych: Bielawy i Ka

12-go 'kwietni.a „Kebszowcy" - powołają 
w!a-.mą Radę, Nie ulega wątpli"wo·ści, że wy
bór będzie dobry. Nazwiska, widnieją.ce na 
liśc i e kandydatów, dają pewne gwara1ncje pod 
tym względem. 

miennej Góry. 

Wojewódzki Komitet Młodzieżowego Wy
ścigu Pracy z Gdańska nadesłał na ręce Pre
zyddum obrad depeszę z serdecznymi źycze
niami i pozdrowieniami dla łódzkich przodo
wników. 

A oto kilka z nkh. Obrady zagaił tow. Feliksiak, pow-Ołując do 
Tow. Potocka Marcjanna, jest ins'!)ektorem Prezydium: tow. Lenarczyka - kierownika 

technicznym. Jeśli produkcja u „Kebua" j~t wydziału młodzieżowego przy OKZZ, tow. Mi
n.ajlepMa 2 cał.:go kombinatu to, zdaniem ca· chałkiewicza. - przewodniczącego Wydziału 
łej prawie załogi, s.tanowi to jej za.sługę. Pra- Młodz. Zarządu Głównego Związków Zawo
cuje z za.paltem i energią n ie tylko zawodo· dowych, t::iw. Spychałę - drugiego sekretarza 
W?· Działalności społecznej poświęca rów·niei OKZZ, tow. FrankowskiegQ z ŁK PPR, tow. 

w1ei~~:~iec kol. Wiaziński zaczął pracę Swiatło ze ZyYM - Zarząd Główny. low. Tita 
jako uczeń kotoniarslci, mając lat 13. Dziś ma z ~arządu Głownego o_M_TUfi. Or".1 7. ~a~d„.,·ni
licll dwa<lziescia. Przeniesiemy od maszyny tl<> I kow pracy: Anielę W1ehcką. ze ZdunskieJ Wo
'hiu r" nnl-o 7~ł . .;,„ i In nm ' " rl•;. „„i,;. 1·~clę. f li, Feliksa Grl'harc~:vka z Pabianic, Karolinę 
r , !~ ·~ - „: .. s· ~-:-! 

- My, pvzodownicy Młodzieżowego Wy
ścigu Pracy, postanamiamy: dla usprawnie
nia form wyścigu, stworzyć w zakładach 
pracy, młodzieżowe brygady. Winny one 
stanowić ząleżnie od zakładu taśmy mlo
d:z,ieżowe w konfekcji, ganki młodzieżowe 
w tkalniach itd. Należy usprawnić dotych
czasowe formy opieki nad młodzieżowymi 
przodowńikami J>racy. Dla usprawnieni.a 
form współza>„dnictwa, uważamy za 
słuszne i celowe podpisywanie umów m ie
dzy fabr vkami z poszczególny~h g:"~~. 
przemyslu . Uważamy, 7.e J c~ •ii~: T, 0 jest, 
aby w każdym z;iklad 7'~ riracy powstał fa
bn1<'::my Komitet W,v§cigu Pracy, w skład 

którego winni Wt'jś(; obok przedstawicieli 
młodzieży - przedstawiciele dyrekcji. 

W związku z tworzeniem Ogólnych Komite-, '. .. 

/ 

Do opracowania tych zagadnień Narada zo
bowiązuje Wojewódzki Komitet Młodzieżowe
go- Wyścigu Pracy. 

Na z~k.ończenie ~brad zebrani tJchwalili je
dnogłosme rezolucJę, nawołującą młodz.Ież do 
wzmożenia ruchu współzawodnictwa pracy. 

W rezolucji tej czytamy m. in.: 

- Witamy z radością zacieśnienie współ
pracy między of'ganizacjami młodzieżowy
mi. Wierzymy, że najbliższym czasie na
stąpi pełna jedność organiczna organiza
cji młodzieżowych. Zdajemy sobie sprawę 
z tego, że jedność ta stanie się jednym z 
czynnikóW:, który pomoże wciągnąć całą 
Mhrl t: 'r:'. rln h \"'irczego wysiłku odbudowy. 
J: „ >1 i W 'Y \';amy Zarządy Główne Orga
nizacji Młodzieżowych do przyśpieszenia 
realizac~i tej jedności. Zadania. i ;~::c stoją 
przed nami, napewno wypełnimy. 

W części nieoficjalnej oi:i-ad. uczestnicy 
obrad zostali zaproszeni na występy świetli
cowe do PZPB Nr 1 przy ul. Przędzalnianej. 
Wszyscy uczestnicy konferencii otr7,•m::ili T""'-

·1 • I , c_) 

I 
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Kronika Pabianic Manifestacja jedności ruchu robotniczeg 

Komu winszujemy 
P11niedziałek, 12 kwietnia l94a r. 
D1f,ś: Juliana, Zenona. 

Kina 

Kino „Polonia" - film produkcji ra
dzieckiej „Dwaj panowie F". 

Kino „Robotnik" - film produkcji 
amerykańskiej ,,'Awantura w zaświa
tach" z Robertem Montgomery. 

Początek seansów w niedziele i święta 
o godz. 16, 18 i 20, a w dni powszednie 
o godz. 18 i 20. 

Dqz urq aptek: 
_ Dziś, dnia 12 kwietnia br. dyżuruje apte 

ka mgr. Dzieniakowskiej, ul. Warszawska 
nr 25, 

W bieżącym tygodniu od dnia 10 do 17 
kv,:ietnia br. dyżur lekarski pełni dr Bianek 
Franciszek, zam. przy ul. Kościuszki 29 
tel. 113. 

na zgromadzeniu aktywu PPS i PPR w fab~anicach 
W dniu wczorajszym w sali kino

teatru „Robotnik" odbyło się zgroma
dzenie aktywów PPR i PPS dla omó
wienia uchwał KCPPR i CKWPPS w 
sprawie przygotowania jedności orga
nicznej polskiego ruchu robotniczego, 
jak również w sprawie obchodu Swięta 
1 .maja i budowy domu na siedzibę 
władz przyszlej Zjednoczonej Partii. 

Podstawą referatów i dyskusji było 
przemówienie tow. premiera Cyrankie
~icza na l{adzie Stołecznej PPS i ar
yku! sekretarza generalnego PPR tow. 
Wiesława „Na nowyJX! etapie". 

Aktywiści PPR i PPS wypełnili salę 
po brzegi. 

Hasło: „Przez jednolity front do je
dności organicznej PPR i PPS" wid
niejące z pięknie udekorowanej sceny, 
wywołuje radość na twarzach zebra-
nych. · . 

Zgromadzenie zagaił I-szy sekre-
tarz Miejskiego Komitetu PPS, tow. 
Paprocki, powołując na przewodniczą
cego prezesa Miejskiej Rady N arodo
wej, tow. Kusę., który zaprasza do pre 
zydium gorąco witanych przez zgroma-

dzonych tow. tow. I sekretarza KW I gotowywanie się do zamieszkania we 
PPR Minora, tow. Żukowskiego, I-go wspólnym domu, odpo'.viednio go pr zy
sekretarza Komitetu Miejskiego PPR gotowali na przyjęcie gości , którymi 
tow. Rutkowskiego, przewodniczącego będą oni sami. , 
Miejskiego Komitetu PPS tow Luboń- Tow. J\1Yinor rozpoczął swe p12cmó· 
skiego, I sekretarza Komitetu fabrycz- wienie od stwierdzenia, że jednost: ru· 
nego PPR tow. Kamińskiego, tow. Łu-
kasika, prezydenta i wiceprezydema chu robotniczego jest obecnie central-
miasta tow tow. Doleckiego, i Fabisia- nvm zagar'ueniem, nie jest ono nowe, 
ka, I-go, sekretarza Miejskiego Komite- choć datl'.je się od narodzin klo.~y ro-
tu PPS ow. Paprockiego. przodowniczki ' botniczej D ·" b . ł t~ · · 
pracy tow. tow. Raszewską i Kłosową _ ,· · zis n~ 1.a 0 . ono o~ ,o~c1 w 
Wiktorię. oraz to~. tow. Rączkę i Mar < \ \ iązku z csiągmęciam1 ustrOJU d<.mo
cinkiewicza. kracji ludowej i ofensywą imperializ-

Przemawiający z ramienia WK PPS mu międzynarodowego. 
tow. Żukowski podkreślił w swoim re
feracie , że rozwój ścisłej współpracy 
między bratnimi partiami robotniczymi 
musiał doprowadzić w prostej linii do 
jedności organicznej. 

Mówca zaznaczył, że w Zjednoczo
nej Partii wykorzystany będzie cały 
pozytywny dorobek ideowy obu Partii, 
a odrzucone zostaną jedynie szkodliwe 
tradycje prawicy PPS - zakonczył tow 
Żukowski i wezwał, by przez wzajem
ne ideologiczne i organizacyjne przy-

Omawając rozwój ruchu robotnicze 
go w innych krajach, mówca stwierdził 
mobilizację sił demokracji i pokoju i · 
słabość sił agresji. 

Zamiast w yWiadu„. 

Na przykładach z praktyki prawicy 
socjalistycznej w okresie międzywojen
nym oraz z osiągnięć jednolitego frontu 
w czasie okupacji i w Polsce Ludowej 
- tow. Minor dowodzi, że prawica so
~jalistyczna jest czynnikiem destruk
cyjnyrp w ruchu robotniczym i dlatego 
musi pozostać poza na wiasem przyszłej 
Zjednoczonej Partii. 

Drobny przemysł, znajdujący się w szenia Prywatnego Przemysłu Włóki en
posiadaniu prywatnym, ma w Poisce niczego w Pabianicach . Jeś l i w p.:iń
Ludowej - jak wiadomo - zapewnia- stwowych zakładach udzielającym wy
ny rozwój i rentowność. Jedynym wa- wiadu może być i jest z reguły każdy 

Ważniejsze telefony runkiem, który mu stawia państwo - to członek załogi od robotników do na-

W dyskusji nad referatami wystąpi· 
li tow. prezydent Dolecki i tow. Rączka, 
kórzy zgodnie stwierdzili konieczność 
pogłębienia jednolitego frontu . prowa
dzącego do jedności organicznej. 

Tow. Luboński wypowiedział po
gląd , że prawica socjalistyczna - zwła 
szcza w Pabianicach - nie istnieje, 
gdyż określani w ten sposób niektórzy 
towarzvsze z PPS nie rozumiej ą t ylko 
obecnej rzeczywistości i oraw rozwo
jowych ruchu robotniczego. sądzi on 
wobec tego, źe można i należy dojść z 
nimi do porozumienia. 

MieJska Komenda M. o. 63 wlączenie się w ogólny plan narodovVy czelnego d yrektora włącznie, to tutaj 
Pogotowie U6ezpleczaln! SJ)4)łecmej 2oa i uczciwa kalkulacja. widoczn ie nie jest kompetentnym ki i:-... 
Strat Potarna D Jeżeli z~tem państwowe zakłady pm- rownik b iura, gdyż skwapliwie odsyła 
P. C. K. 111 cy mogą i chcą podawać do wiadome- nas do pana prezesa . Ten zaś za słan ; a 
Dvnm.ee Kolejo"Y 91 ści ogółu obywateli - za pośrednie- się zakazem swej insty tucji nadrzędnej 
Zan4d MleJ6ld ' se: twem prasy - swe osiągnięcia, osiąg- w Łodzi w sprawie udzielania informa-
P. z. P. B. 22 nięcia przodowników, wielowarsztatow- cji. .. prasie. 
Telegraf 213 ców i racjonalizatorów, zarowno jak Cóż to oznacza? Może to n i ewątpli-

P. P. R. 5 niedoci,gnięcia i b:akl, to nie widzimy I wi. ~ ozn~czać, że . p~ywatny przemysł 
P. P. s. 1'3 powodow, dla ktorych przemysł pry- włokienniczy w Pab1an1cach ma powody 
RKU. Komenda Garnizo11u 33 watny miałby tego unikać. Bo przeciei.; do ukryWania swej gospodarki przed o-

* ma i powinno mieć prawo spoleczeń- pinią mas pracujących . 
• ~ . „ . stwo wiedzieć, jak na przykład pracuje Mamy jednakże nadz i eję, że w rze-

Redaktor „Głosu Pabianic przyJmu- dany prywatny zakład przemysłowy, ja- cz.ywistości tak nie jest i że odmowa u-
je interesantów codziennie orj godziny I kie są warunki pra\::y w tym przemys1e dzielenia wywiadu świadczy jedynie o 
11 - 12, w redakcji przy ul. Limanow- itd. niezrozumieniu obowiązku moralnego 
skiego 11, 2 ·piętro, tel. 4. . W tym przekonaniu postanowiliśmy wobec społeczeństwa . 

- · zrobić wywiad z przewodniczącym Zrze ' Em - Ha 

Stanowisku temu sprzeciwił się zde
cydowanie następny mówca, tow. Ka
miński. · 

Sprawa donoszenia 

Tow. Rutkowski ujawnił następne
go skolei prawicowca w m1e.iscowej 
PPS - SzczerkowskiegD, nad który17 
przed kilkoma dniami litowało się 1fi 

dio anglosaskie z powodu rzekomego 
aresztowania wespół z tow śniadym i 
szeregiem innych towarzyszy z miej
scowej PPS. Proletariat Pabianic -
stwierdził tow. Rutko\vski - pójdzie 

lk razem z Czerwoną Łodzią w nowym 

W l"W u etapie jednolitego frontu do jedności 
~ organicznej. 

Drobne rzeczy, które mogą. dać wielkie k · Ś • b t · k • f b Tow. Orell ośwfadczył. że w ciagu orzy C! ro o ni om I a ryce 2-ch bez mała lat Miejski Komitet PPS 
Spotkałem go w południe dnia sobot

niego na ulicy. Poznał mnie i uśmiech

nął się szczerze - po robociarsku. 
- No jak, towarzyszu Nowacki - za

pytuję - jak wam się pracuje? 
- Już od dłuższego czasu pracuję w 

swo:m · właściwym zawodzie - tkaczem 
jestem obecnie w PZPB na 112-ch szero
kich" i ciężki materiał robię - na plan
deki i transportery, taśmy. 

Bezsprzecznie ciężki materiał produ
kuje tow. Nowacki, ale za to w lekkim 
był owego dnia humorze. Nie, broń Bo
że, żeby sobie miał przy sobocie ... ale 
rzeczywisty powód był radosny. ·wy
płata . Wyniosła za 2 tygodnie pracy 
5 tys . 680 złotych. W tym 1.000 złotych 
za "uczenie". Bo towarzysz Nowacki, 
widzicie, jest nie tylko tkaczem, ale 
również nauczycielem sztuki tkackiej . 
lych tysiąc zfotych, to właśn i e za ,~wy
uczenie". Uczy już teraz piątego, mło
l'tlłodego tkacza, a spośród pierwszy~h 

Ogłdszenia drobne 
PABIANICE 

4-ch - było dwóch u czniów gimna- tychczas zresztą nie było takiego wy · nie zrobił nic w kierunku pogłębienia 
zjum przemysłowego z Łodzi, zaś dwaj padku. jednolitego frontu i znając niewątpli

pracują już samodzielnie w Pabianicach. Przecież są możliwości większego wie prawicę, tolnuje ją w szeregach 
- To chyba wam przeszkadzają ci jeszcze zarobku, w miarę ulepszeń tec~1 partii. 

uczniowie w pracy - ·wtrącam - bez niemych. Czy słyszeliście o "małej ra- Histeryczna replika Chłosty na za
nich bylibyście więcej 11obrotów" mie li. cjonaliza.cji"? .Na przykł~d. wątek do kru rzuty tow. Kamińskiego nie była prze-

- I tak, i nie. Pomogą czase m w wią-' sna sami sobie przynos1c1e. kon · a d · b' · · iersi i 
zaniu zerwanych nici, ale też trzeba na- - Wiecie towarzyszu, ja „wyrabiam" ywug: ' g yz igc się .w ~ . . 
prawiać za nich błędy w tkaninie. teraz 140 procent normy, a gdybym nie I przytacz.a~ąc na swe uspr~wie~hwiem: 

A największą już troską napawa go musiał sobie wątku sam nosić, to miał- fakty nieistotne - potwierdził raczeJ 
samodzielna praca takiego ucznia po bym więcej „obmtów" - mówi tow. N'.J- stawiane mu zarzuty. 
skończeniu 2-miesięcznego kursu u "mi· wac.ki. Sądz~, że to ulepszenie w fabry- Po tow. Pawłowskim, k tóry w swym 
strza" Czy mu aby wstydu nie zrobi? ce Jest konieczne. przemówieniu pot~ierdził zarzuty, po· 
żeby tylko nie winili nauczyciela . Do- Em - Ha 
„„„„„ ... „„ ... „„ ... „ ....... „„ ...... „ ... „ „ ...... „„ ......... „ ..... 

Kurs modelarstwa lolniczego 
W powiecie łaskim i w Pabianicach czyty urządzane w świetlicach i kinach 

zorganizowane zostaną koła młodzieżo- spopularyzują tę ideę. 
we Ligi Lotn iczej. Wkrótce powstaną .tu W Pabianicach powstały już 2 koła: 
teoretyczne i praktyczne kursy made- przy Państwowym Gimnazjum Mecha
larstwa lotniczego, a następnie nauka nicznym i w Sredniej Szkole Zawodo
szybownictwa i spadochroniarstwa·. I wej, mieszczącej się czasowo w szkole 

Specjalne bezpłatne wykłady i od- le Nr 9. · M. l. 

Wiosenne po.rządki 
Na słupach ogłoszeniowych ukazało Rozpoczęto jednocześnie brukowanie 

stawione Chłoście, Rac;zpli i Szczerkow 
skiemu jako ost:itnia w dyskusji 
przemawiała tow. Błachowiak. 

Po dyskusji zebrani uchwalili rezo
lucję, nawołującą członków obydwu 
partii do jedności i usymbolizowania 
jej we wspólnym przygotowaniu Swia· 
ta Pracy i budowie domu Zjednoczonej 
Partii. W podniosłym nastroju zebranie 
zakończono odśpiewaniem „Międzyna

rodówki" i „Czerwone!:{o Sztandaru". 

. . . k . i poprawianie jezdni, zm i anę płyt beto-
l(imla J_an •. zgubił kartę rejestracyjną się zarząd~enie prezydenta miasta, to- nowych na chodnikach, w alejkach zaś 

RKU, Pabtamce. . , . 40:k re nakazuje obywatelom uporządkowa- _ strzyżenie drzew. w Pa rk u Wolności 
ALKOHOL Nl[5ZC$~ 
CZkO\VIW i NARODU. Kubski Henryk, zgubił. zaswi?dczem~ I nie podwórzy śmietników i domów w i na skwerach rozpoczyna s i ę prac 

PUR, kartę zameldowama, leg1tymac1ę ' • • I . 0 

tymczasową PPR. 41-k ciągu bie?."icego miesiąca. · przy trawnikach. M. J. 

Wydaww: Woj. Komitet PPR w r,;>dzi. komitet Rf!dakcyjny. 'led. I Acl• . I.Ut. Piotrlro..Ua 88. Tele(ony : R.Maktor Naez. ~16-14 . Sekretariat 254-21. Red. noena 172-.il. 
Imał 'l2'łos~11~ń ! Piotrkowska 55. tel 111-50. Konto P~O VIl·1MO, ZMI. Qn.f. a.nr ~ ..... „ . .A,iiei•iltnle:la M. ..-.ie ......, iMlialnoaci sa terainowv druk H'.łoaea. 



TEATR'ł" 
PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19,30 głośna sztuka J. P. Sar
tre'a „LADACZNICA Z ZASADAM!". 

TEATR POWSZECHNY TUR 
D:mś o god,z. 19,15 pełna humoru sztuka R. 

Matuszewskiego i J. Rojewskiego „GOSPODA 
POD WESOŁĄ KUK~KĄ". 

Passe-partout nieważne. 

TEATR KAMr.łtALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
u . Daszyńskiego 34. 

Dziś, próba generalna. W p~tek, 16 kwie
tnia premiera farsy Noela Cowarda „SE
ANS". Udział biorą: Hanna Bielicka, Helena 
Buczyńska, Halina Głuszkówna, Wanda Ja
kubińska, Michał Melina, Danuta Szaflarska 
i L!Jdwik Tatarski. Reżyseria Michała Meli
ny. Dekoracje Jana Rybkowskiego. 

· TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Codziennie o godz. 19,15, a w niedzielę dwa 
przedstawienia o godz. 15,30 i 19,15 „ZEM
STA NIETOPERZA", operetka w 3-ch ak
tach J. Straussa. Bilety wcześniej do naby
cia w Spółdzielni Plastyków - ul. Piotr
kowska 102, a od godz. 17-tej w kasie teatr. 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
11-tej. 

Teatr „SYRENA", Traugutta 1 
Dziś dwa razy o godz. 16 i 19,30 kulisy wiel

kiej dyplomacji odsłania na wesoło „AMBA
SADOR", satyryczno-polityczna groteska w 
6-ciu obrazach Z. Gozdawy i W. Stępnia z 
udziałem całego zespołu „SYRENY", baletu i 
orkiestry. · 

Kasa czynna od godz. 10-13 i ćd 16-tej. 
Tel. 272-70. 

Teatr „0,SA", Zachodnia 43. tel. 140-09 
Dziś i codziennie o godz. 19,30; w niedziele 

i święta o godz. 16,30 i 19,30 .,WIOSENNY 
BIEG''. Udział biorą: Grossówna. Dymsza, 
Gosławska, Jaksztas, Grochowska, Łukjańska, 
Halmirska, Piasecka, Darski, Dąbrowski. Łu
czak, Zwoliński, duet Sutt. Reżyseria: A. 
Dymsza. Konferansjer: A. Jaksztas. Przedsprze 
daż w kasie teatru, tel. 140-09, w godz. 10-13 
i od 16-tej (w niedziele i święta od 14-tej). 

Repr. CYRK Nr I . Plac Leonarda 
Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak

cyjny pod dyr. Din-Dona. 
W soboty i niedz. pacz. 16,15 i 19,15. 

Hll\IA 
ADRIA - „Syrena", godz. 16,30, 18.30. 20,30; 

w niedz. 14,30. 
BAŁTYK - „Bitw41 o szyny'', godz. 15. 17, 

19, 21; w niedz. 13. 
BAJKA ·_:__ „Znachor", godz. 16,30, 18,30, 20,30; 

w niedz. 14,30. 
GDYNIA - „Program Aktualności Kraj. ł 

Zagr. Nr 7, godz. 12, 13, 14, 15; w niedz. 12, 
13 i 14. 

GDYNIA - „Niebo czy piekło'', godz. 17, 19, 
21; w niedz. 15. 

HEL - „Rodzina Froment", godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

MUZA - „Dziewczę z Północy", godz. 18, 20; 
w niedz. 16. 

POLONIA - „Ostatni etap", godz. 13,30, 16, 
18, 20, 21; w niedz. 11. 

PRZEDWIOŚNIE - „Dwulicowa kobieta", 
godz. 17. 19, 21: w niedz. 15. 

ROBOTNIK - „Nicholas Nickleby'', godz.. H'I, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

ROMA - „Pościg'', godz. 16,30, 18,30. 20,30; 
w niedz. 14,30. 

REKORD - „Skarb Tarzana", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w piedz. 14,30. 

STYLOWY - „Mali detektywi", godz. 16,15. 
18,15, 20,15; w niedz. 14,15. 

ŚWIT - ·„Zwycięzcy stepów''. godz. 16,30. 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. ' 

TĘCZA - „Mali detektywi", godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

TATRY - „Siódma zasłona", godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

WISŁA - „Nauczycielka wiejska", godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

WŁÓKNIARZ - „Guwernantka", godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13. 

WOLNOśC - „Ostatni etap'', ~odz. 15.30, 18, 
20,30; w niedz. 13, 

ZACHĘTA - „Pani Miniver", godz. 16. 18,30, 
21; w niedz. 13,30. 

I 

Nr. lM 

Mlodz·eż-~ detronizuie mistrzów 
Dramatyczna walka .Pisarskiego z Zagórskim, Olein;k skrzywdzony przez 

sędziów. Jaskóła mistrzem Polski. 
Od .specjul'1eąo wqs#anniha „G#o§U Robotniczeqo0

• 

WARSZAWA (obsł. wł.) - Przy wypełnionej po sam strop widowni w hali ujeż- ale Kacperczak obtańcowuje go jak bal.etnica 
dźalni w Warszawie, rozegrane zostały wczoraj finały XIX mistr'zostw Polski w bok· i wciąź zbiera punkty z defensywy. Po pta-
sie. Tylułv mistrzów Polski na rok 1948zdoby1i w kolejności wag: Kacp.e.rczak (Poz· wym sierpie Sowiński znów siada na deskach. 
nań), Grzywocz (Sląsk), Antkiewicz (Gdańsk), Rademacher (Sląsk), Chyichła (Gdańsk), Runda znów Kacperczaka. 
Zagórski (Warszawa), Szymura (Poznań) i Jaskóła (Łódź). · W trzecim starciu obraz walki nie zmienia 

się w zasadzie. Sowiński jak tank prze na
przód, ale nie potrafi zasłonić się przed cio· 
sami swego przeciwnika, które są dynamicz
ne i bardzo szybkie. Po prawym swingu So
wiński pada na wznak, ale znów z,rywa się 
na nogi. Po chwili rz..nów siada i z trudem wy 
trzymuje do gongu. Zwycięstwo Kacperczaka 
widownia przy·jmuje żywiołowymi oklaskami. 
ANTKIEWICZ MUSIAł:. SIĘ NAPRACOWAC. 

JASKÓŁA 

Indywidua1lne mi- średniej na rok 1948 zostaje Zagórski (War
strzo1stwa Polski w .szawa). Publi<:zność dzieli się teraz na dwa o· 
bok.sie są zwykle bazy: jeden bije entuzja~tyczne brawa, drugi 
kulminacyjnym pun- - werdykt sędziowski przy.jmuje gwizdem. 
ktem sezonu pięś- OLEJNIK POKRZYWDZONY 
ciarskiego i ukoro- Gwizdem przyjl}la również widownia zwy-
nowanie!fl całorocz- cięstwo Chychły (Gdańsk) . nad łodt.Zianinem 
nych trudów ponie- Olejnikiem. Olejnik w naszych oczach walkę 
sianych przez zawad wygrał. W pierwszej rundzie po chwilowym 
ników w pracy nad badaniu .swego przeciwnika Olejnikppoczął 
sobą. XIX mistrzos- swoją demolującą robotę. Idzie często do 
twa, tak jak zresztą zwarć i wygrywa je, wychodząc z nich zaw
każde niemal tego sze z ostatnim do.sem. W drugim starciu Olej
rodzaju imprezy, ob nik przeżywał dość przykre chwile. Olejnik 
fitowały w ciągu ca- przejmuje walkę z półdystamsu, nie idzie do 
tych czterech dni w zwarć i daje się dość częs•lo traf.iać Chychle, 
liczne niespodziarnki. któremu 'udaJe się ulokować mię<lzy farnymi 
Wielotysięczny tłum, dwa groźne sierpy. W trzecim ste.rciu Olejnik 
który w hali ~eż- idzie już agresywniej do przodu, wygryiwa 
dżalni spędzał trzy znów zwarcia i kończy rundę z przewagą 2 
długie wieczory punktów. 
przyglądając się nie Mistrzem jednak został Chychła„. Olejnik 

mistrz Polski skończonej ilości ze łzami w oczach schodzi z ringu. 
•v wadze ciężkiej walk eliminacyjnvch CZARNECKI PRZEGRAŁ Z HONOREM 

. . . . przeżywa! wiele go- Trzeci przedstawiciel Łodzi - Czarnecki 
ryczy i wiele radosc1. My łodzianie, do wczo- nie mógł sprostać doskonale usposobionemu 
rais.zego dnia ?Yliśmy pełni wiary i otuchy. Grzywoczowi (Slą;;k). Slązak doskonale cho
Mo~rn było hyc dobrej myśli, gdy na 16-tu fi· dził na nogach, a jego uniki rzeczywiście do
nahstów mi.~liśmy aż czternch. W najgorszym &kanale paraliżowaly wszystkie akcje zaczep· 
razie ltczyhsmy na dwa tytuły mistrzowsk,ie, ne łodzianina. 
byHśmy zaś niemal pewni zwycięstwa Pisar- Najlepiej wypadł łodzianin w trzeoiej run· 
skiego ll'!ad młodym i niedoświadczonym Za- dzie. Trafiał już częściej i czyściej. Co do zwy 
górskim z .warszawy. Tymczasem los splata! cięstwa - nie mogJiśmy mieć wątpliwości 
nam figla i trzeba przyznać dość przykrego. wygrał Grzywocz. 
Wymęczony walkami eliminacyjnymi Pisarski ZWYCIĘSTWO JASKÓŁY 
w spotkaniu z Zagórskim przeżył jeden ze ZASKOCZYŁO NA WET ŁODZIAN 
swych dramatów sportowych. Niemal jako stu Największą niespodziankę uczynił nam Ja-
procentowY: faworyt wkroczył na ring, aby u skóła, który urafował ho1nor Łodzi zdobywa
kresu swe3 kanery zdobyć 1·eszcze raz zasz- jąc dla niej przynajmmniej jeden ty.tuł mi-
czytny. •ty.tuł mistrza Polski i.„ może wycofać strza Polski. WaJka jego jednak z Kłimeckim 
się z zyc~a .sportowego. ale przeliczył się ze nie była piękna. Starzejący się •Klimecki n.ie 
swoii_n _"'Jekiem i siłami. Zagórski jest bez- potrafił pr.zooiwstawić 5ię łodzianinowi, który 
~~tpiem~ utalentowanym pięściarzem, ale je- walczył bardzo ambi~ie ·ale :raził zbytnią po· 
si! ~hodzi 0 t~ktykę i techn.iczne wy6zkole1I1ie, wolnością jeśli chodzHo o szybkość: ~cji. Po 
to iesz:ze wiele. od Pisarskiego mógłby się pierwszej wyróW1IJ.anej iru.ndzie, w drugiej lek
ria~czyc, walkę Jednak wygrał, przykro to pi- ką przewagę miał łodzianin. W trzecim starciu 
sac, ale mestety, tak było. Klimecki kilk.a razy trafił .Jaskółę, a<le nia czy 

TRAGICZNA RUNDA sto, pomagając sobie nawet w jednym wy• 
. A zaczęlo się od polowy drugiej rundy. padku tak zwanym „bykiem". Zwycięstwo Jas

Pierwszą wygrał zupełnie wyraźnie PisarlSoki. kóly jakkolwiek nieznaczne, to jednak był 
Ł?dzianin ruszył do ataku bez osłony, zupeł- całkowicie zasłużone. 
me odkryty. Elaatyx:znym krokiem co chwilę WALKA GODNA MISTRZÓW 
doJ?ada warszawianina, punktuje lewą, prowo Na tym kończą się występy naszych chłop 
~UJe do akcji zaczepnych. Dzięki doskonałej ców. Przejdźmy jednak do innych walk. Do 
Jego ?.racy nóg każdy cios Zagórskiego idzie najładniejszych z ruch należała bez"'ątpienia 
w ,.prozmę. walka na5zych much Sowińskiego (Gdańsk) 

Dużo emocji przyruosła również fi.nałowa 
walka w wadze piórkowej pomiędzy Antkie· 
wiczem (Gd~ńsk) a Czortkiem (Warszawa). 
Zdawało by s.ię, że wysłużony już Czortek 
nie będzie mógł długo stawiać czoła bombar
dierowi Wybrze;la. Tymcza5em Czortek wal· 
czył ja.k za· dawnych lat. Pierwszą rundę roz
&tr.zyga wyraźnie llla <Swoją ko.fzy.ść., w drugiej 
Antkiewicz przys·tępuje do huraganowego Cl.ta 
ku. Przypiera Czortka do lin i ładuje swą mor 
derczą serię, która osłabia warszawian1na na 
tyle, że ten traci ciąg. Rundę wygrywa niezna 
cznie Antkiewicz. W trzecim starciu walka o 
siąga najwJększe :napięcie. Czor·fok początko
wo trzyma się dobrze, później jednaik poczyna 
tracić siły i coraz częściej nadziewać się na 
potężne ciosy gdańszczanina, który w rezulta
cie zdobywa tytuł mistrza PolSki. Protest pu
b1iczności nie miał żadnych podstaw. • 

SŁABY DZIEŃ RADEMACHERA 
W wadze lekki.ej do tytułu mistrza Polski 

pretendowali: Rademacher (Sląsk) i Skierka 
(Gdańsk). Chyba nigdy Rademacher nie wal
czył tak słabo jak wczoraj. W drngiej run
dzie Rademacher był „groggi", w trzeciej lek
iko zamroczony ciężkimi ciosami Skier.ki, przed 
którymi nie potrafił się obronić. Walkę wy
grał S!ązak, ale z pewno·ścią sam nie był z niej 
zadowolony. 

WAGI CIĘŻKIE NIE PRZYNIOSŁY 
SPLENDORU MISTRZOSTWOM 

O wake finałowej w w~dze pó~cięźkiej :nJe 
ma co pi5ać. Było ZUipelnie widoczne, że Szy
mura (P1Jznań) oszczęd:z.ał Archack·iego (War· 
sz·awa), ja'k. tylko mógł, p. gdy 'Przypadikowo 
trafiał mocniej Archacki półgłosem go mity
gował: „Franek, nie bij mocno!" Franuś oczy
wiście zaraz przestawał. Walkę wprawdzie wy 
grał, ale nic w niej nie pokazał. Kr. 

Wyniki li~owe 
Polonia (Bytom) - ł.KS 4:3. 
Ruch - Cracovia 4:0. 
Ta.rnovia - Garbarnia 2:0. 
AKS - Wisła 2: 1. 
Legia L Wa.rta 2:1. 
ZZK (Poznań) - Polon~·a (·Warszawa) 2:1. 
Rymer - Widzeiw 3:0. 

W polowie dmgiej rundy Pi·sarski inkasu- z rewelaicją tegowcznych mistrrostw Kacper
je silny sierp z prawej i od tej pory paczy.na czakiem (Pmmań). Sowiński to pięściarz rn
stabnąc w oczach. W trzecim 5larciu Pisar&ki tynowany, który z niejednego pi.eca jadł chleb. 
stara się za pom,ocą lewej prostej u·~rzymać Krępy i silny fizycznie. Przeciwko niemu sta· M" I ł kl A 
na dysta~s .cor:az agi;esyw.niejszegp Zagórskie- nął młody, wysmukły chłopiec z bujną jasno· rs fZOS wa asy 
go .. Łodzianm. Jest widoCZITTie zmę?~my, przyj- blond falującą się czuprYll1ą. Kacperczak cie- ZZK- LECHIA (Tomaszów) 3 :1 (1 ;O) 
~UJe. car~ więcej c.iosów, aż po jednym z szy się widoczną sympatią w.idowni. Przy wej- . . . 
s1erp:°w PJsarski zwisa bezwładnie na lmach. ścin na ring witają go huczne oklaski. · Zasłuzone. zwycięstwo koleJarzy, dla kt6-
Sę.dzia rozpoczyna licz.e:ni_e .. ~isa.rski stoi i od- Walka ro'!'poczyna się. Inicja,tywę ma So r~~h b~amki uzyskał Deska 2 jraz, 1. „samor. 
poc.zywa. do 8-mrn, p_ozme3 ldz1e do zwarcia, wiński: Idzie do ,przodu, ale co chwilę :nadz·ie bOJCZa · Honorowy punkt dla gosc1 padł z 
ale wkrotce gong konczy wa•lkę. wa się :na kontry. Naraz Sowiński inkasuje rzutu karnego. Sędzie p. Kowalewski. 

Pisarski zdejmuje rękawice i czeka na wy-1 lewy sierpowy i... siada na deskach. Zrrywa się I 
rok sędziów . .Jest spokojny, opanowany. Na wściekły. Strzela prawą, ale Kacperczaka :nie TUR - WIDZEW Ib 2:1 (1:0) 
ogłoszenie wynik·u długo czekamy, aż wresz- dosięga. Rundę wygrywa po.znania).i:. W dru- Niespodziewana klęska Widzewa I b, dla 
cie speaker oglrusza: mistrzem Polsk·i w wadze gim starciu Sowiński znów idzie do przodu, którego bramkę zdobył Wiernik I. · ....„„„„„„„ ... „„„„ ...................... !!'.llKililll! 
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Gdy kierownik zjawił się w gabinecie, u-, tyzanci, uciekając w popłochc< rzucili t•:czkę 
spokojny już Heinz podyktował treść na- w gąszcz krzaków. 
stępującej depeszy, każąc ją natychmiast za- - Natychmiast dostarczyć reczkę do me-
szyfro~a~,: go gabinetu! - Heinz wydal rozporządze-

- Scisle tajne. Berlin. Albert Strasse- nie drżącym ze zniecierpliwienia głosem. 

ROZDZIAŁ CZWARTY 

I. 

W gabinecie panowała cisza. Jednak ta 
cisza nie wiele pomogła Rommlowi, który mi
mo skupienia myśli oraz rozpaczliwej obro
ny musiał wreszcie się poddać. Na szac!1ow
nicy już prawie nie było pionków Rommla. 
gdy Launitz ,ostro wciąż atakując, przerwał 
ostatnią linię obrony i głośno zawołał: _ 

- Szach i mat! Panie obersturmbahnfuhre
rze, pan przegrał z kretesem/ 

~Jesteście pierwszorzędnym graczem, ko
mendancie! - uśmiechnął się przyjaźnie Rom 
mel i dodał - mam oczywiście na myśli sża
chy. 

Nr 8. Gestapo. Panu radcy Lemkemu do rąk 
Launitz spojrzał przelotnie na swego ocię

fałe go partnera i zauważył Si)vkojnie· 

g g b . t · 'ł oki b' k - Czy panu również wiadomo,,iż w war-
DOBRZE, ŻE SIĘ GORZEJ NIE SKONCZYŁO I własnych: proszę o natychmiastowe przesla- Gdy wszedł pośpiesznie do- swego służbo-

Dni·a 8 bin. na ulicy Strykowskie]·, 750 m. nie fotografii Johanna von Launitza„. we 0 a me u 1 rzuci em na mr o, zo-
b ł · · I t k s bk b ł caby gram jeszcze lepiej, niż w szachy? pod mostem W.Ywrócił się samochód komuni· Gdy depesza została nadana, Heinz z za- aczy na mm zie oną ecz ę. zy -o z liży 

PKS d f r ,,:~ do biuri'a i ::a.~ nerwowo p 'L.~rzuca.~ z:t.aJ· - - O, nie! - roześmiał się Rommel, -kacyjny -u, prowa zony . przez sz~ e a dowaleniem wyprostował się na fotelu, wyjął · 
Stefana Czecha. zam. w Łodzi ul. 11 Listo- papierosa zaciągnał się aromatycznym dy- dujące się w teczce dokumenty. Uwagę je- miałem na myśli po prostu pański altruizm i 
?a~ad148. 1~a sk_v.tek .wypAadtku. leJkakicrohchob!aa- mem„. · ,,,

1
"(i

1 
w ;Jie~'''1~zyrr t'' dziekpto.ch:. •·•:'.di ··'. :e

1
'l•a za- kdoubrdz

0
e lpuodmny0s8',Icai.n.ą 'I~aręgwr·afiJ~eadnntrao1~ad':: .. ,estn0~·.'e11znle-

zen ozna i pasazerow1e: n om m , ~ - a rnwana rnper ·a, na · oreJ w1 n1a stere- ' ~ -
mieszkały we wsi Mąkolin, gmina Lubianów, IV. atypowy napis: ,,Sciśle taJ·ne". Heinz ·zer- rezultaty. SpróbuJ·my zbilansowa& plany no-

k · ' N" I Nazajutrz rano nagł~1 dzwonek telefonicz- „ pow. Łowicz, Irena Kubie ·a. w1es iesu · wał pieczęcie i przejrzał zawartość koperty. wych szybów naftowych, powrót robotników 
kó B l·ny · zami'e·zkała w te1· sa ny zerwał z łńżka smacznie chrapiącego na-w pow. rzez . i ~ · · „. Przede wszystkim zaciekawiła go niewielka do pracy, zmniejszenie napadów partyzanc-mei· · wsi Maria Krzemińc;ka. Po udzieleniu czelnika gestapo. Gd~' Heinz podniósł stu-

l fo tografi'a Ni'e do"'1·erzaJ·ąc własn"m oczom kich!„. Wasi· poprzednicy nie mogli nawet pomocy lekarskiej w szpitalu Bet eern, ran· chawkę, twarz jego odrazu przybrała roz- · " "' ' 
nych odwie·ziono do domu. radowany wygląd. spojrzał jeszcze raz uważnie na fotografię i marzyć o takich sukcesach!.. . 

.Jak okazało się w trakcie dochodzenia, sa- Urzędnik służby bezpiecze11stwa, prowa- prawie głośno z nieukrywanym triumfem za- - Cieszę się, że moje skromne wysiłki do-
mochód, który uległ wypadkowi, nie był w dzący ~cledztwo w Sl)l'aWil? znhliil-'lwa pułkow- wołał: prowadziły jednak do celu. Zwłaszcza cie-
dob,rym stanie technicznym i mimo zaleceń nika Paulego oraz Krausego, donosił, że w - Wyczuwalell), :ie ten Lauńitz, nie jest szy mnie pańska ocena moich st'łr::iń, panie 
nie został oddany 'tlo przeglądu. W związku z krzakach rosnących niedaleko od miejsca wy- prawdziw'ym Launitzem! Man~ już ptaszka obersturmbahnfuhrerze! Zapewniam pana, 
wypadkiem przekaizano prokuratorowi 8 re- , . . .:p . f' . I 1 T · · · · · k ·1 zo I że za tydzień sz.vbv N.- ?. ~ oraz 5 bedą uru . s d Ok ' ·ierowcę wozu oraz padxu. znalezi0i10 ,.,_!oną teczkę sa ianową. w rę tu. eraz JUZ mi się me wy ręc1 - . " . . -
ionu ą u ręgowego "" · . ..,.. J t d · · · ł · 1 ' ł d baczymy pani'e Ro11'1nel kto 1·eszc"- •fl~h; C'homionP zastępcę. kierownika do ~nrnw techmc;mych, ,eczta .a. są ząc z l~ICJa ow, na cz~~ o , . , , . ,,. 
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